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śpiesz~ie .. z po~ocą naj eid_n·iejszym. 
Akcja ,,.Nowin~' · rozpoczęta I - . 

Cynizm prze•ylłowców łód1-
kieh, zgierskich i pabjanickich, 
jakim w dalu7m ciągu starajii 
ai, wmówić w ap&łeczeństwo 
ie jednya z powodów stagna
cji jeat drożyzna praay, prze
chodzi waullcie granice. 

Zwi~zek włókiennic1y•h wy· 
syakiwacsy w Pelsce, walcząc 

argumentami kłamliwymi i 
oszukując oplnję publiczn'l, 
dlliJ do ostatecznego po
gnębienia robotnika, tego ro
botnika który na pierw1:11 sew 
Oja71ay sbul4ł w aseregach 
jako ochotnik, by nie dopu-

· ścl~ do Polski nawały boi· 
uewlckiej, podczas gdJ, np. 
uneryda p. Htn_ryk Koa de
zercj~ na ten zew odpowie~ 

dział. 
D•itki tej włalnie polityco 

011u1tw.a i blagi komuni1m w 
Polsce •oru śmielej zu:iynt 
podaoaić KłOWf i zyskuje no
wych 1woleanikó~, bo bezro· 
botny głodny, obdarty i bo· 
sy chętnie , słucha złudnych 

obietnic, , przedstawiajllcyc:h 
mu jego przyszłość w różo· 

wy~h barwach, nie za1taoa
wiaj4c sit aad tem, ile w tyeh 

. UroczystoSci przyJęcla p.Pre· 
zyd-nt~ . We Lwowie odby
wają się' Według , pr_ogran1~. 

Na grobie nieznanego !ołnierza~ • 
LWÓW 6.9. (PA'.f). Tum Pre· 

u..ydianit R~y1poopo!iilrej w oto
clZealłilu. świrt.Yl udaa się dfL!islla;j M 
<ll!IlJet_.,tJalI'z Obmńlcó.w ~ 

gdzie powitał g-0 Zwdązak Obroń
ców ~ u.e ~o:em, Zfwiią
zelk ~edlci Oll.'atL ~je 

i :&tlo!wrunz~ 
Pan- Pre:z.ydoot pmy d~~h 

hymnu · ~0go Uikiląikł pm.y 
g.roibi.te nrliOOllllaJMg.o 7hbruiooza i od-

m{Jw1ł mcdiii,twę, i)()IC•z.en:tJ. ~ ' _ . ł 

na 11agr.obiku W'ienioo laurowy. 
Z cmea:iJt&iza. P3Jll P.re.zyide-UJt 

udaJ IS!i.~ o ~. 5-ej oo Ploo Ma

rja:cik:i na. 'l.lll"OOZ~ć pośw:ięce-

1ri.a ii. 'Wa-ęezemńla S7Jbamidaru 40 p. p. 
~ · llDIOOrlysłlości p. P!l"eZydet)it 

WJ1ll IZ z Oit.llCJZoo:iem za;ją.ł , miejsce 

pod pommk•iieim Micldewiiciz:a i 

prwfaił deif>iiadę 7.larogi LW!()w

i:Ht.iiej. 

; . 

Udział dziennikarzy tureckich. 
LWÓW, 6.9. (PA'E). DZJ.iś 

prvr~ d-0 L'WfO'Wtl. · d'lli.e.nnilk.ialr!w 
tiull'ei~cy, ktooy wezmą udwia:ł w 

urroozy ~.: .:\;,"1 .~fł-r·. !, , 'J„.„. ·\ z 

pobylt.€tm p. Pirmytdein:ti1. ll;-.r: '.: 7 · · -

ro~!"''\'i't''' ; V.'8 !;w'{)'Wi ;:> . 
„ 

W teatrze J Izbie Handlowej. ·. 
LWóW, 6.9. (FAT) .• Między 

gOOlZiiną 16 a. 18 p. Prezyden.t u
dz.i·~H aiudjeiooji.. PQ amdjooc.jach 
udał się d'O gmrucibni g.immaizjum 
im. Baitcn~ego. Wrołuii uhle, wio
dą.cyeh do gm:ach111, mbod'lliież 

mik®na utwiorzyfa. S:t,:pailer. Po 
ooegraruu faal·f.rury i śpie'WM-h 

ch6:-.:::nv-ch pri:emówił·ai uicrtetnica 
Il kilasy giiminarLjum orort uczeń 

siemi,ooirju.m mu<lzyc~e1skiego, 

składając PrezyOOn.to.wi hołd w i
mieniu mlOOzń.>eriy. Pan Prezy
doot od.M')Viiedziiał y · serdooz
nyrch &ł()łW'lłJC;h. 

Z kloilei udał się Pal!l Preey
dent do ~zby hamdkmviej, gdzie o
~ nań w k.'Omplooiie Wf,Zy· 

fi/Cy czł O'.t;l/lrowi e ~zby. 

lmiieniiib /i,zby porwiitaa p. Pre

:r:ydemiooi p. Boilesłałw Lewfulki, 

~ąJC W SWOOJ. 'P'f'zeIJlÓw\iOOfiu 

~ fQtDW()łju iizllYy i rornWDd-u ' ~„ i hamdJu. :w MailOlpOl· 

~-

l .. 

1..ia !pl"Lyjęcie i zaipew.ni1l zgroma· 

d'ZIOn)'(lh, żie ro~j życia go.sipo· 

d~ w ~~eij Pol.sce 
Ul\\"a.łŻia. ~ epraiwę pieTWWZorzęd· 

Il-6 j ' IW.agi. \ 

Mo~ P. Porer,yden.ta pmery

wana był~ cizęsitem~ oikfaskami. 
N'ruStęp.niie . m~ Zaehairje>wicz 

o.prow~ P. P•re'Zydoota po 

gm&00.11 iimy. 

· . Z gnmclm d:r.:by hrundl<XWSj u

dał ~ P ... . P.re-z.ydeot do woJe· 
wódzfiwa. n.a. obiad. 

O gOO.'L- 20 w.ioozore!lł P. Pire
zy.demft w <JłtJooumiu śwtlity udiał 

się na grulo.we p~iie do 

teaJ1Jnu mii.EYjsaciego. Gdy p. Pirez.y; 
doot po.jaiwil się w loży pUlbHc.z

.ooiść 7.g'Oltowaia IDIU go<.rą.cą O!Wa-

. (';ję, a ookiiesit.Ta.. orlegrałiai hymn 
narodowy. 

· Imiiieciem •te&-tru powiital P. 
Pr&yidenita. d~ OLamnooki, 
poK'lrelJl ~ się ~-
~ n-.:.. 17,___ ...... _!l_C< 
t. opary: ,,.. ...., ~ ~. 

Apelujemy do waszych · se~c i ~ ·rozumu I 
obiecankach jest prawdy. 

Dlatego ludzie, którzy nie 
cierpią jeszcze na zupełny 
zanik: s umienia nie powinni 
d ~puścić do ~w1· ięst - a wy-
1.j. 1waczy, ho 1. ;vy , twe ich 
to zarai;E.m zwyc:ięs.two ko· 
·m~nizmu, c:zemy zapobiec 
rnoina tylko popierajqc ak· 
cjEC pomocy dla bezrobot· 
nych. 

Tylko w takim razie klasa 
prHnil\ca moi• w tei najcięż

szej chyba od wskrzeszenia 

Polaki walce o minimum egzy· 
atencji ' odnieść zwycitatwo, je
śli nie pozwolimy na wy
czerpanie . się środków do 
wałki. 

Dziś celem nHzym Jedy
nym i wył&\c~nym musi być 

pomoc dla walczącego o byt 
robotnika, wszystkie inne 10-

atawmy na później. 
Niech zatem każdy, komu 

los klasy pracującej leży na 
sercu, komu zależy, by ro· 
botnik. wiecznie głodny nie 
wpadł w sidła komunizmu, 
spiesz:y z ofiarnq pomocą. 

Niech i ci, co pozostali w 
pracy, od ust sotiie odejmu
ją, by dopomóc do zwycię· 

stwa, bo zwycięstwo •alczą
cego o swe prawa robotnika 
jest równiei ich zwycię

stwem. 
Robotnik musi za każdą 

cenę wytrwać, a zatem daj
my mu moinośc wytrwania! 
· Na zapoczątkowanie tej 

akcji składam na ręce re· 
dakcji pisma „Nowiny• 

- zł. 100 

zebrane wśród zagrożonych 

równlei bezrobociem kole· 
gów biurowych dla kolegów· 
robotników. 

Bolesław Mrzygłód. 

* . * „ 
List p. Bolesława Mrzygłoda 

do „Nowin" przekonywa niezbi

cie ogół czytelniczy, że inteligen

cja, zdobywająca ciężkim trudem 
· kęs powszedniego chleba, który 

z ust jej wydziera przemożna Pa
ni Redukcja, znajduje jednak 

groaz wdowi dla przyjścia z J>O
mocą dotkniętvm bezrobociem 

rzeszom robotniczym. 
100 ZLOTYCH, 

które zebrał p. Mrzygłód śród 

zredukowanych kolegów-bankow 

ców to kropla w morzu! 
Szczera intencja, z jaką ta 

kwota była ofiarowana zrobi 

p?ZeQeż SW!>je! 
Nie wątpimy ani na chwilę, 

źe ogół przyłączy się spontanicz

nie do akcji, zapoczątkowanej 

przez zacnego ofiarodawcę i je
go kolegów i składać będzie bo

dttj najdr~bniejsze kwoty na 

rzecz bez.robotnych do Admini

sttaeji „Nowin". · 
150 ZLOTYCH, 

do sumy; rJoł,oDej ~ p. M._,y. 

głoda dołącza wydawnictwo „No 

win", otwierająt rubrykę składek 
na bezrc,botnych. 
" W \ln~.is d72~fojszym Admłńi

stt·a t>Ja nao-ai rozpc:r~di.a przeto 

skromnym ht"lrluszem. 

25() . ZŁOTYCH, 

który jest dÓ dyspozycji Komite

tu dla najbietlniejszycb. . 
Nie wątpimy, że w dnłaeh naj 

bliższych suma ta 

- ZWIELOKROTNI SIĘ 

i urośnie do nmniarów ~ 
nycb. , 

NaJdrobnłejsze akladki przyj
mujemy wdzłęoznem sercem ł no. 

. tować będziemy skrzętnie nazwi„ 
eka ofiarodawców na . łamac3 
nNoWin". . 
. Niech ź;ldn~ nazwiska na 
liś~e te.i illi,! zabraknie! Otarcia 
.łez 'niedoli, wyciśniętych beuobo 
ciem jest palącą kwestJt-

250 ZLOTYCH, 

inamy dzU! 
. Ile będzie jutro, dowiedzą się 

Cątełnłcy "Nowin". 
Oby było jak · najwiłceJ! 

. REDAKCJA . ,,NOWIN•. 

Niemcy nie - biorą odpowie~-
. dzlalnóśl!i. ' . · · · · . 

GENEWA, 6. (PAT). Ma.o 

Doo.aJd, Her:ri-Ot i Theums ot~y
ma.li od kainolerea ~lfarxa }J'ism.o, 
W którem kMlicleN OO~,· iż 

wiid©i się Wll\lSl7.i<mym ogłoeić de· 
klMooję rząid.u niemi.ee.kiego, od

r:zu-caiją.cą w sposób uroezysty 
WE:;iWlką, odipowiedz:i.a1ność Nie

miec 11a wywioła.nie W<)j;ny. 

ME 

I 

w~~ immo-. 
11noom. kMielem r .Mia.rx, iż J>O" 
wstrZj1Il\ywM Bię od ogła!izenia. 

t.ej de.kłaniaj.i, : by . nie zakłócać 
iiokowwi aogiieisikiich i doda.je, · żę 

deklaimc}a. t.& nie · wpłytińe na. 
zm:i.a.nę polityki Rzoorz.y w-0boo 
p:reyjętych w• Londynie z-000wią· 

Herriot upomina Niemcy~ ~ 
GENEWA, 6. (PAT). Har-

1„iot oświadczył po otrzyma:niu pi
sma ilmoolerza Mru-x·a, zaipowfa· 

dają:ieego ogił'OS'LeD!ie oświiad.ieze-

00!., uchylaiją~ odpowied>z.fal· 
ność Niem.OOc z.a. wywoł'81llie woj
ny, ;powW.dioarrił rq,ąd hieaniecld o 

zł001 wratieniu, ja.kic wywa.:rłoby 

...... \ 
• + 

na. mm ~nie pOO.obne.go (iii 

świ-aił'0Z00iti. J~e . po}e

cm premj.er :firamewm po.cizynió 
wii'Zeliklie z.a~ dioty~ 
nastwstw, j.aikii.e mogłOOy spow<>
dowa.ć Cllp!Uibli!klowmia tego · oo 
śwtiiad~~a. 

Jakich koncesjl · ,~udzielą'' 
Niemcy · Francji~ · · 

ESSEN, 6.9. (PAT). Pm.sa 

tuoojiS1Zai dlOłillOISi., ie w dnń.111 2 h. m. 
o.dby!W'ały si.ę . mi.ędrzy mą.dam 

Rlziei:;·zy ai orgamii.1zaic.jami prremy

s ru nairady w spraiwie przysz.łego 

Ł..kłal<1u f:ramc~-.n.ieru.ioock~-ego . 

{)marw.iame rokowrun:ia rządu nie-

rlli<!c:k·1e-it-O z rząiOOtn fraioouskim 

~ą, się w dnitJ. 15 b. m. w. 
Pa;ryWu. W obecnych . IW:'~M~ 

Slll'O głównie o <kre8Ianie żą.d&.u, 

kitóre N-iie~y maiją wjsta'W'ić W' 

Pa:ry>'"u ornz kOl}lWi;ji, jtu'tia N4'00l
cy mOigą. ud.-tielie Ii'r~Ji. 

Wolą działat potajemnie„. 
MOSKWA, 6. (PAT). Tu~- 'Kłrujpedy, ro nąd rowiooki ufny• 

siza. radio-stacja ~es:Wa. koo:nuni- maje doty00c7Alsowy pUlllkt wi · 

kat, w .kitórym zai~, jakoby drDeinia., który stwierdza, że n:S 

r,zą.d SO!Wli.etów m:i:ał mmiair w naij- będmie się urwM.M ?Ja. . •1;wd~ 

blirższej pmysizł'Cl6c.i utwurzyć kon- ża.diJ.em riowwiąfl.amiem tej kW5t~ 

sula,t 3 pooeltS'l:lwo handlowe w która.by ~ dołoooa.n& bea je

Klajpedzie. Oo się tyrn.y krwłlMjl gn ud'Ziaiu • 

Z powodu przypadej~cego w poniedziałek świtr 
ta Nar. N. M. P. dzienniki nie wyjdą. · _ · 

· Następny numer "Nowin'·'-ukaie si4 we wt0t,... 
o zwykłej porze. 



Byłem: ,we LJwowiie w ;r. 1921, 
llOidicy;a& Qttiwaatiia. I Tuirgów 
M-'~h, gdy któreg.oś Wll"Le
Snio~ ~dnia l'OIZIBlJlla się 
po mieście lotem błys!kaiwlcy 
~ość o stmutłooh Feda.ka, 
;wymie11ZOOJYClh w O'Sl()bę ~e 
ro N~ Państwa., ~. 
IP~ I pamiętam, jak 
'drofś, tem. tIJIO!We.v.ecłmy wstir~ o
~ li jirulcl>y v.'81tydu oo.legio 
łJwowa., w kt.ocegio a.t:nwmairę, pea
ną mdot'!ci i enit'ulaj~U IL ~ 
'1u ~einil.& Telpl'~'\.D.rta ma
~r;;baJłlu ~y:poop.o.Jdt&j, ;wdairł 
•·~ zgi'l'L)'tliwy dysoor.ns próby 
! oli.tyw.nego z.ruma.chu. Strzaly 
ffedftka tworzyły ta.k erhydnie ja-
1; ~-ai·.vy ~tra:3<t z odoywa~ącą 
IJ:Q właśnie podniosłą 100J1iioota
cA. polsk.~ści i pQtęgi ekooooni-oz
nej Lwowa, że górują,cem na.de 
wszystko ich echem były u.cwcia 
~·str~tu i moralMj O'dra:zy w'6bec 
e:->O~>Y za,machowe1 i jego mniej 
l. h · w!i_ęcej l1Qi;roJ.uid1 in.e-pira.to-

1."> "'· 
ffisforja ~ę p~. Od o-. 

'\li ·.go ~ ipqp~udlnia., 
ik'!4Jrego oostt6j na 7MVłY1Je chyba 
u.t.k$-Jł mi 'W p&1Illitp, tt:płyaięły 8 
I&~. Fedalk, ~tóry - drL!ęki 
'W13rprurukliłamyśfuo-ścli Pow Jm.>te 
poik.ut.ę m swój ceyn ~mny 
odbywa.ć zagmlilicą, 7ltliallruM l~Z
rtia. i mliŚMoWicę. Steiier mu na 
Irmę. 

Nre ·~ r M0 ma/ie byc jeSl'ro!Ze 
1'ryja.śnłiooe w, ęełlnośei pOOI!cl.re 
pe~ w:ybrylku Steisera. 
Eoownis~ ~ i te
ro.tyzm h&jdamadd' UAl&ją. się być 
dwoma rownolegileant prądami, 
~~ ~ ~hó!wą. m
' " enaję. Falktam. Je.st jednaik. nie
mttym, ~ med:ołę:.bn.y pioclak, 1'2.U· 

eooy w piją.tek pod pqjamd P. Pre-
_,,;ydenta ~poilMJ, mW 

byt IWro@'fł pod! aórESem ~ 
wi06ci polsk!iieJ d~ą, 
~-wia.dCi7.ąlCą rrz.alrom<> o ~ 
f~i~ 
wód „uij~e,j" ~ 
l&lJ;oipolsikli ;wschoomej. 

GenetJN t c.00e <>1bjl<l!wu ZMOO· 

ehaw - F&fa.lk& i &t&iaeira - są 
dio ~ bili~ :poi&)bne. 
S tl'\Zllcly te i ib<lmlby1 :n.ile miogą.oo 
~ w błąrl ~dl'ltić w 
P<>illroe, ~c.roni& ~ :w:y-f~
rrle m ~ ~cy, pro ro
m e~. 

Rieri ltlo rutiMtm.IOOlltJu ipl'roleje pra 
83. ~ klaltlegooji - w Bmti
me i ~ w Londynie i Pa-
ryrim,--11manenltu.jąlc '1łi ria.J1:l'all'ldl1iiej 
f.alllita,st~y, spooUb ~betlłmi~z 
n& ):A~~tyimmty S'blł~ 

T jJrt iigó~, ·talk ~ •
Itr'!, , . <lit> • o ;piąltlb>rw'ym ~hu 
p~ć~. ~· „Be:t&ler ' Thlgel»lłi'tit11 ' 
,,Tulwii:eisttj~, „Daily · HeroM" i 
,,Ere NIQIUIVelle", - il& mogilitb~
my redailoojom. tyci. pism d'0611:lM'
ogye ~h strem:&1'b6w ® an· 
~h :wtytkiułów „o ucisku 
:w; M~ WrohiQoCllnreij". 

I 

biga narodllw obraduiB'· nad 
redukcją zbrojeń. 

- WhiOllk. 
Genewa., 6. (PAT). Dmiś wie-· 

CUJ01reD_1 w wy.rriikiu dyskusji w 
sprawie bez.ipieczei1s.twa i i~ozbro
j earia zg1romaidoon:ie · Ligii Nairo
dó~ prayjęł'o jedinogł~ie nastę
P'LIU~ re:rolq10ję, z.reda.gowu.ną za 
:ws,Polnem por~wmieniem prem
Jerów friain-cMlcieglo i a.ngi~lskie
go: 

. „Zgromadzenie przyjmuje do 
'IJJ'iadomości, oświadczenie repre
rsentotcanych na zgr01nadzeniu 
r~ i widzi w tycli o.§wia.dcze
niack. z zadowoleniem podstawę 
do porozumienia w kierunku u
stal:en_ia d~finitywnego pokoju, a 
w związl•u z tem postanawi.a ist· 
niejące . p~między niektórymi 
puuk~~mi widzenuJ. _różnic dop,ro
wadzic do uzgodnienia tak, aby 
P? dokonan.iu takiego uzgodnie
n'a . m:Jc zu:oła~ w najbiiższym 
te:n_nn1e Z<.i , posrednlctwem rudy 
Ltgi Nar0d0w międzynarodowa 
konferenc;ę w sprawie ·zurójeń. · 

Ko·:nisga i 1lJ zostają plfl.:;c,
lmie do skf,wJ,ama dokunWJntów 
dotyczących beztri,eczefistwa i re
dukcji zbroje», a w szc:tególno§d 
uwag '[JOSuzególnyclt rzqaów w 
sprawie P!ojektu traktatu „O 

Wzajemnej Pomocy", opra,cowa· 
nego na podstawie rezolucji ZZZ 
zgr01oodzenia Ligi Narodów oraz 
innych planów, opraCO'IJianych i 
zf.ożonych w sekretarjacie od cza.
su opublikowania projektu trak-
tatu. · 

Pozatem komi.sje te mają za.
jąć się zbadaniem z~wartych w 
statutcie zobowiązań, dotyczą
cych gwarancji i bezpieczeństwa 
kt6rych potrzeba mogłaby się 'W'!/~ 
io:n~ć w związku z odwołaniem sie 
do arbitrażu lub też z redukcjq 
zbrojeń. 

Pierwszej kÓmi.sji 'JX>wierza 
się zbadania dla ewentualnego u
skutecznienia pewnych poprawek 
ąrtykulów statutu dotyczących li
kwidacji zatargów oraz rozpa
trzenia, w jakiej mierze treść art. 
36 par. 2 statutu trybunału mię
dzynarodowego mogłaby być u
zupełniona w celu ułatwienia 
przyjęc:a tej klauzuli, a to mając 
na względzie unmuźe(tie solidar· 
noś.ci i bezpiecze1'1stwa narodów 
świata przez rozstrzyganie w dro
dze pokojowej wszelkich mógą
cych wyłonić się międ.:rynarodo 
wycli zatargów". 

DwacyJna przemówienie delegatów lir1111. · 
GENEWA, 6. (PAT). ~o

madzenie LigJ Narodów 1.łajmo
wał<> się diz:isia.j w dalszym. ciągm 
sprawą redułrej[ zhrojeń. Dele
gat grecki Politis, oświadqt/l, że 

. sankcje, przei1;'14ziane w pakcie, 
wyda7q mu się niedostateczne 
~c~s:cza w tym kWru.nkU, gdy 
/;ra1 czuje się zagrożony, a musi 
wy~zec się , tej gwarancji, j~ 
posiada dlan. własna siła. 

Polit.is pr-Oi.PiOOaj.e u,fJwo,nzenie 
argainu, pued którym miałby; się 

sta.w.ić pirze.etw• n.a wtrkwa.nil.e 
siron:y mg.t'l(}ionej. W ra'Zie gdy
by; prrwciwn.i!k się nlie staw.I,- l1tb 
odmówił ~Qwama się oo wy
re>ku, byti>y uwarm.tiYi za Sl&Jroni:i 
~ącą.. . " 

Przemówienie Politisa ZQstalo 
przyjęte hucznemi oklaskami pe
wnej części delegatów, am. in. 
Herriota i Burgeois, którzy mów
cy zliożyU gratulację. Po pme
mó.wienli!U. p~ p'Oei~ zo
staro ~tie. 

Raalucie delegatów. Herriot idzie r~a . 
w rękę z IWJac Donaldem. 

GENEW~, 6. (PAT). Na dmi
siejsttem pap.ołudnOOwem posiie
d7..6n!iiu q,gir.O!ll113ldooniia Ll.g.i N'llll'IO
dióiw za.bmł ·giłoo delegat Bmzylji, 
MeHo France, który prooma.wiQŁ 
na I'l'ZOO'Z airibittariJu 01bowJ.ąmk:owe
gi0, d~ą.c s:ię jednak spirecy
wwwria nieiktóry.ch plll1k.tów za
g11L<lmi00Ta.. Mówic.a wzywa Frrun
cję i .Ang1ję, .aiby ~adin:iły swe 
stanowiska dla daMl. całej 1udz
kości. 

Delegat hi~ńsiki Quilnooes 
· de Loon oświ~, że podsta.wą 
pioik?jlll wi:nioo być sta.tut Ligi Na

~y słu.em6 imereey i <>
~ ~ó]Jnyleh k<Mjów. 

tPiwed grooowainiem oorl rettJOłu
cją. f.rrun~a.ngiell!lką 7.&brał 
gros MM Doood.d, Z30Al~~c, iż 
Ulldmliean zgir-0D1oozema jest 
stw.iardizić, na. ·coom ~ beiz
pi0COieńsitlwo, jiak ~ w.iiniian 
sięgać rurbit.a.'ae i jwemi powinny 
być wair.uniki. xoohrajenia. 

Po Mac Donail<We zaibmł gloo 
Renriot, który z.wrócił s.ię z osta.
tńWtn aipelem clio zgr.oonadzenia, 

. wzy.wają.c je, by prc~y;jęło złożoną 
r&'Zlolucję. Herriot Z:81lrofu:nył swe 
przemów.ienie, ~ą;c, że 

rooóiw-. . zdąża będzie po wytkniętej dro-
Dsl~ Chile dOOliaga się dze Uląc ręka w rę~ z·· Mac. Do-

p1-"Zyijęt.Jli;a taikieij formuły, któronaldem. · · 

llłc kategorycznego - tylko kamuromlS. 
GENEWA, 6. (PAT). Pa·ean

jerOWlie fran.oUJSJci i a:ng.i.elslci spot
k:.aiją się <Wisi.aj o god.z>ittlie t8-eij. 
Pll'JZedmi.<Jitem lronlerencji będz.ie 
n~enie ws:pó1nej fo1ronuły, 
któraby pogio1dllliła ~ a.ngiel&ką 
i kam.ooską w sp.rMViie airbi:timżu, 
beą>iememłt)v'a i :noo.br-0\i eni:a.. 

.Jak podruje agencja, Hava..."'3., 
deilega.cj.a rrainc.u&k:a przygioit:owa
fa.. Mlioo.EVk, stires~jący p.unkt 
wdd:zooia HemQta. na :Vfflpomnia
ne s.pmwy. 

cy i wyraiWa w nim tezę a.ngiel
s.ką., kit&'a wysuwa zasadę Ironie
omego air~tra:i;U obawńąrz.ują.ceg:o 
00.-'3i'Z l1ozibrt0i}e.nll.a, poonil:j!3iją<c jed-
nak l1llilczooiem ?AWadę b0']Jpie
cae.Mtwa. 

Delegaojia. firadlcusk.a ;i: moow
~cy odali Williooek a.ngiel
skli, zred&o~Y w formie ba..r
dw pOljed:n..1.Worej i wyraizili na
dzieję, że r~ultatem: spotka.ni.a 
obu: premjarów będzie W6q>ó111l.y 
wm:iio:sek, tlJUliOOliw.ia.ją.ey osiąg.nię
c.ie za.sa.dni<YLeg-0 ~· 

~a. m.fta. ma ~h 
411Ai!wl1Iie ipo!llętlny ~ ·g~y 
całego świiart;a.. lniBitł.j tałti~ ge
sZ10flty UJbijai silę p:v.oowiaroi.ie za 
mistem:vunii pwra1wan1dtk.ami ~y
firlmu., Mb&ml<iimrllll i :ncrz.mlri~h 
~ .... mmów. Nii.e darni.o 
prii!ii!J.00 w ' tyoh diniiaJch wypróbo
wmy nam przyja(li.al, p. LJ.oyd 
Gooi'ge, pro~ oo tAJm.ait po
wstam rus.iń...~i&gi0 i ro.zrllz.ie!ra.ł 
~- niatd ~ym mem naro
du Si:c~yńskiiOO i: Fedialk'ó.w. A tu 
przjtem wiieillkii klooigres w Goo.e
wie '- p. lI~ ~d mówi o uci -
sku ll'lr.l::·ej-;iw~-ci w f.nrop1e wsclio 
d·l·~;. p. Ih>JkQl\\"Jkij w Londynie 
p :'(jt:c- · • t1 j ~ :-· p rr-00.::wko po13k.łe j o

Delegacja. a111gie1ska zrukQillu
mko.wa-ła swój wni:oseik o półll'o-

.Dania pragnie nawiązać 
ku _. ~~~·r. · 

~;.; .J ~; ~~'° tb w-~~ s'.ę -z. sobą 
n~ ''.i.1 .~'!l~n.001.~ nJćmi i mutJC'.a 
0'1) f>;~(CWW'UP. ' '1i·ył:;.ryku Ste'ae
rll inn!C'wie głębiej, m pod ką
tom m..art.errua pa.ru<linfuiwej semm
eji, 1 ~łruniej ~ ,,ll!ie.~y~ 

~" ~~-e. 
.Rx. --

z „~ołsttą stosu . ki handlowe. 
Wl\RSZf\Wi\ 6 (PRT). Po

selstwo polskie w Kopenhadze 
zawiadomiło·ministerstwo spraw 
zagranicznych, że w dniu 9 b. m. 
przybywa na Targi wschodnie 
delegacja chińskich przemysło
wt:..ów. której zadaniem jest Aaa> 

wiązanie ścistych stosunków 
pomi~dzy PFzemyslem duńskim, 
a produkcjl'.l polską. Delegacja 
zabawi we Lwowie dwa dni 
poczem kilka dni zabawi w 
stolicy. 

li bitwie wszystko w po
rządeczku !„. 

Biz knowań obei~ć się nie mogą. rtieporo· 
· zum11nle z łaatwą. 

KOWNO 6 (PIU). Minister 
spraw .zagranicznych udzielił 
przedstawicielowi uEłty", wy
wiadu, w którym oświackzył że 
sytuacja międzynarodowa Litwy 
jest zupełnie wyjaśniona i skon
solidowana. W szczególności 
minister podkreślił dobry sto
sunek Litwy z państwami bał
tyckiemi, zapoczątkowany na 
konferencji ko ·eńskiej, oraz 
świadczył że n ży się spo
dtiewać, że także obecna sesja 
Ligi Narodów wykaże zupełną 
zgodnoś~ między temi pań
stwami. ' 

Z ł\ngłą, która wykazuje 
wielkie zainteresowanie dla ro
zwoju gospodarczego Litwy, 
nawiązano normalne stusunki 
dyplomatyczne. 

We Francji również zaczy
nają krytyczme zapatrywać się 
na stosunek Polski do Litwy i 
zaczynają tam rozumieć, że 
przy roztrzygni'lclu kweltji wi
leńskiej Litwie wyrządzono 
wielką krzywdę, która być na
prawiona w interesie utrzymania 
pokoju na wschodzie. Sprawa 

~ileńska, jako taka, nie figuru· 
1e na porządku dziennym Lig! 
Narodów. Wniesione . zostały 
tylko dwa wnioski natury pra· 
wniczej. • 

• ~tosunki Litwy z Polską 
osw1adczył dalej minister, zale
żne są wyjącznie od rozstrzy
gnięcia sprawy wileńskiej i Li
twa jest przekonaną, że sprawa 
ta zostanie p-omyślnie dla niej 
załatwiona. Dopóki niema nor
malnych stosunków dyp~omaty
cznych z; Polską, nie może być 
mowy o połączeniach kolejo
wych, których tak bardzo go 
rąco domaga się Łotwa, której 
chodzi o wznowienie ruchu ko· 
lejowego na linji Libawa-Romna. 
Minister nie przypuszcza jednak 
by Łotwa wniosła w . tej spra
wie wniosek do Ligi Narodów, 
gdyż krok taki musiałaby Litwa 
uważać za nieprzyjazny w sto
sunk1:1 do siebie. 

Z Niemcami zawarto kilka 
układów gospodarczych, Konie
cznem jest zawarcie z Rosją 
umowy konsularnej. 

' 

,,SpOkói'' · w Bolszewii niB 
został zakłócony. 

CHf\RKÓW 6 (Pł\T). So
wnarkorn Gruzji komunikuje 
ofłcj•łnie prasie, iż likwidacja 
wywołanego przez elementy 

mienszewickie powstania postę... 
puje naprzód. Czeka gruzijska 
skazała na śmierć 24 przywód
ców powstania. 

AngiBlskiB związki z madowe 
do wojny nie doposzczą. 

w :Afii:3ZAWA, 6. (PAT). W 
dnia1<28-si~ prem)er Rooczy
pospolit&j F'rnoo116kiej · Hel'U'liQt i 
IDJiln.iskr spmw z.ag.r&nicrmiych 

Prasa berlińska o stosunku Erancji 
do Niemiec. 

B:ERiLLN, 6.9 (iPAT). We:ro-
1-aijSZ1a1 11rowa Herniik>lta: jest &reIIO

kiO ilromentoJWOOa ~ ~tu-
re~ 

.. ... /" „Beril:iiner Thigebh<, ... t'" 
m~ ta OOwodrz.i, ie t.iadcie we 
Flran!e>jd. zoopaiłiru:ją - się o,beoo.ie 
i1ooicizej na · s!pmiwę pr.z.~.emtl.a 
N\iemi'oo dto Ll:gi Nirurotlów, ai11i:W-
1i za; ozrusów POÓJOOalOOg<>. . 

Han:·ot, z.d1amioem teg.o pisma, 
-~się~zbyt 
jasno w s.pr~re be't;piOOrLeństiwa, 
ro1z;lwo j011'i'1t ·i prostępowainli~ ro'Z-
. ~.;i„...,,;...,. naito-.remc'Z.Eligl(), """""ll'Cl!UlU~ 
miMt, ~dna Flrtlln'ciji te itim.y kwe-
Siłlje są nieroz.łącane. 

Mae Dollla~d na;tom:ia$1i cibic;i,a,ł-
. by · p<>jęcia te traktować od.dz·i.el

nie. 1 utaj UJ\\1i<i.aeznia się, zda.
niam ,,Berliner Tage-blwbt", pra:w
dzirwa ro>z.bi'&'hn>0ść piomięcłzy M.ac 
D;;lll!:Mem a Herrioitem. 

NJie rutleży jednak zapominać, 
J!>lsire dZ'ioonik, ie mQ<Wa HOO"l'.'bfa 

.Z.'8!Wier• i~ 'W1i!&le dobrydl 
i ~ycdl słÓIW. Ze j~ mo
W'iai ta ~ się rw Geoowiie z 
mJkRm a.pliruu7.ellll, tJrudmK> rz:r()ZrU

mft;eć, ~' że moohęIDie po
~ oo.a śl.'3dem przemmerusa 
M.ac . Dooallda. i męsbo !lllafWet m111 

· Slię sprzooirMiia.ł& 
. "V~ Zeiłturoig" OŚIWlilald- . 
cm1!, że ml()rwa H~ była ty
pęnn morwy · klQmp ro,roi:ooiwej. N aj
warim~e js.'Z y ustęp moiwy, diz.ienmk 
wid-ci: ,, ośw~nii.u., w kł.órem 
Hoor.ilot jallroiby twi~, ie Fran 
cja. :nierna niic pliI.OOiw wstą!pi.oo.h1 
~ dlO Ligi N'81rodów, i ie w 
ramiłe erwoo.~ pos!Ja!WU,emiiia. 
taikiĄ,~ ~ J1!i,e będ'L=ie si~ 
&IJ!l:lm ·;.:• :::C.:ła j!l'g'O cmó.wiooin . 

:::.'roga do Ligi N a.i"O<lów sWi 
7 a:t.eim a ,~a N1 erncó w ()·t WIOT~m. 

Ni-e należy Je'Cln~tk wysniu wae z 
iĄ,,01() kr01rrld uizjii., ie taik!i wru(.)1$ek 
br , · ' ;ś lub jutro poo.'ba!Wiony. 

mil jonów dolarów. Ruhra otrzyma IO 
· NEW YORK, 6. (PAT}.. Syn- C'kDnlu syndyk:albowi węg·:hoovellJl;I,\ 

dryita bluli1tów tntejsiz.ydl diaetalr- n.a. cele odbudlt:1WY ~ Ru:h
eg,y' to llllDjQlłów aio.row niemie- ry. 



• 

I . 

Otwarcia SBZODU 
w „Popularnym" 
„Damy i huzary" Fredry. 

:Lnamg.uraicyjne przedst.wwie
n:ie w teatr.ze PoplliM'lllYm wjrpa
dło pod karUiym wu,ględem impo
nują.oo. · 

Zespół teg-0 teatru, który, 
wstępnym OOjam zdobył sobie pu
bliiewooć, rekrutu.jąicą si.ę z rzesz 
robo.tnicrzych na.mego miasta, zer 
stał 111i-aJ.romicle powó.ęksiwny; 

~ pO!'Ly&k31ntle wybitnych eł 
piowa,żinfojszych soon poisk.icli. 

;,Damy .i huq;a,ry", okiromÓna · 
sroneozn3:'1ffi hwni.?ffllll, pebna roo-
. inOOhu i werwy lromed.ja Fredry 
wystalwiiooo. ~ta.la pi-ze.L zespól 
teaitru pod kie:r.t.llThkiem p. Pilair
sk1iiego z· całytrn pietyiirnem. 

Strona dekOłr.aicyjm.a i reiyser
S1ka n.iJc nie pO'OOIStalwiały do ży

czenia. Praca i tailent wycisnęły 
swe piętno na .ka.ideó niiemaA sce
nie. 

śród wyi~o11ut.w>eów uiiie moon-a 
flobić rómuc. Szczery, sm-decmny 
p0ikla.§'_k należy się wszy&tk.im bez 
wyjątku airtystom.. Nie mogąc 
przytoczyć oa.łegio af.i.sm, ogralli
ozymy się specjał.nem wyróżn:ie-

/ 

,, 

niem ~ Ba,1rtiosz€iwskieij, Zieliń
skiiej, Fiszerów-ny, Ma.rszyckiej, 
Bm.uidtówmy j pamów Ohmu'l1k'ow
&.kiiego (py:S.z.D.y ka'Pelan), Puchal
&kiego i Bieleckieg-0 (ireżyser). 

Przedsiawiie:rrle p.oiprzedziło 

~low.o wstępne p. law:lli.k.a Krucz
kowskiego. 

Publiczność ~otmvała arly
.:;t:.oon serooową owaioję, k.Jtóra, by-

'. .... ~ 

ła miJwymlO'WiniejsZ'ym d.ow.odem, 
jak poiważną jest rola teatru po
pulatnegio w Da8Lem mieście i ja.lt 
moonemi węUa.rni sympa.tjii z.wią
zana jr:-:t .w tym praybytk.u sztuki 
soona z 11 ·idovmią. A. N„ 

Teatr PliSislli. 
' · .w croirzj odbyła. . się generalna: 
próba. ,,Ślubpw Panieńskich" i 
dk.a.zała w całej pełni w;azystkie 
nowe ~ an:tys.tyc.zn.e, któ
remi tooit!' w tYm riOku mmii.eN.W 
utrwalić swe. powodą.enie u pubłi
cmooścJ. i . pcr.iyslmć nieli~ych 
od nieg!o dotąd strondących. r.... 
równo retiyser, u. N'°~aJr.owsld1 
ja.kot&i stmmnae dobr.any zMpół 
oozynlli wmystk<>, by j.a.knaijgo. 
dnie,] odpawtiedmeć tak trudn&
mu mdalniu, jiaddem jest 7'81wsze 
wysmwtirunie aa-cyd~ieła . tej mia
ry oo „Sluby Prunii.eńsk.ie". .. N owa 
pooiysbowa. dEE.oracjia. jest za.!łu
gą k!ierowmka dzia.bu deloora~ya. 
negio, p. Kudew.ico.a.; styl-owe k-o
stjtumy i meble dopełnią ea.©śoi 
obnłmu. ' 

· Premjei'G ,,Ślubów · Pameli-· 
.8k:ich" we Wit.orek, 9 bm., będzie 
:ina,uguraĄją sewnu jesieo.nego; 
który ~ do k<>ńca pa.ździ~ 
niiilm_.. · N a. pot'3.ąitek listopada. pro.i 
jektuje dyrekcja: 1100p:OOZęcie se-
2')Ql).U mmoweg-0 „Lilą W enedq'~ 
Sł:owookiego. Naogół ~uć ~ 
daije wielik:ie 7JMntere60'W.a:.nae ,za;.t 
mienemaam teatru, objia.wlla.jącei 
się siinym pobytem za aibonamen
tem premjerowyµi, o którym do-
nieśliśmy oo.egdaij. · · 

Wtmlwwe ~ 
„ś1uibów", ~e prelek6ją 
J. Lor~ &ta.n.owi p.ieriw
szą z fłreŚoiu Jl!'emjer, objętych 
płanęąi ab.onamentu. 

Jak wygląda '.łódz 
• 
przybyłe~ szt~kt 

Przekonasz się, jeśli pójdziesz zwiedzić wystawę. 

Jak się przedstawia łódzki przy. 
bytek sztuki klasycznej. 

Dokionyiwam.a-:prze mmę Meis-
1iing ~zie1budo~ budymikru., Miej-· 
·sk.iiej · Galerji S7iiukń. do.biega koń
oa. W poło.wtiJe wmześnrua mirooa 
~1ootybucja, s~ d~ głę
boik'iiamu Z·I'IOIZill!lll!iem111 po.tw.eby 
i ipoipareillu wladz miejskiiic:h, oitwo
r.zy swe nl()We ipodiwoje, by w lep 
szych warunkach krzewić ZatJJi
łowanie do sztuk plastycznych, 
rozwijać i pogłębiać smak arty
styczny. DyQ'"~ror M. Dioo.stl
D ą;brorwa, krtóreanu poiwńooz10ino 
orga1rnifl.ia.1Cjię mllod-ej mstyitrucji, u
rzyska.l l"ÓWlniieiż ~e d:la tej 
myśli, nllietyil'klO nasz.yich wła.drz 
ID!OOjltil(lih, 1eez C'byinmikÓIW :paiń
SW10<wych. Dyrekcja zbiorów 

· państwow. w Warszawie, chcąc 

-przyczynić się do stworzenia działa już oficjalnie swe przyby-
działu ratrospektywnego naszego cie krakowska „Sztuka" z .AJ(&en 
małarstwa, ołłarowuJe Lódddej towiczem, Pałatem i Wyczółków 
Ga,łerji w formie depozytu kilka- skitn na czele. Najblimza wy!Skt -
naście cennych, rewtndykowa- w~ obejIDIOIWaić będrlffie z.bli.-Oll"()!Wc 
nych z Roeji dzieł sztuki polskiej. pm~ Ludwika Skoczylas, W acla 
7.aŚ Departament Sztuki Min. W. Leonharda (ikira1joib.roiz łlaltrzaaiski) 
Rei. i Ośw. Publ. wyznaczyl pe- ł~ I. Llich~ (mo
wną subwencję na utrzymanie i demfaityci~ne p.MJOO, kitóre Cli.eszy
poparcie kulturalnej plaeówki v/' , ły się diu00m uz;nam.iam krytyki 
Lodzi. Niewątpliwie i za tym lo:ndyńshlej a bi&iąicyrrn . rolkiu), 
preykładem pójdą bogaci kolek- graficzne - Józefa Toma, portre 
cjonerzy łódzcy, zwłaszcza, iż ty i krajobrazy Wacława Piotro
Wydział Oświaty i Kultury przy wskiego. 
p~rciu Prezydj~ Magłsti:atu Tufał retrospektywny twio!l.'izyć 
~ przygotowu3e odpowied- będmiie nieZODJierotle OOillDa k!ofoik-
mą aikcJę. (llia Z. Osińskiego (/; Miu.ze001 Wiel 
J.a.lli wrladooro, co miie~ią;c zmienia lro.pdlskiego w P'O'zinruniiru, ohejimu 
jąioo s.ię wys-ta.wy, db...~zia1n.e bę- jąioo pro.oo: J. Brandta, S. Buch-
<lią. !Pl'WZ mizesz.e.nia namych amty- bindera, I. Chełmińskiego, Woj
stów, m. in. na listopad zapowie- ciecha i Juljusza "Kossaków, J. 

·-
Zapomogi będą wypl~cone bezrobot

nym w dniach najbliższych. 
Spłata pierwszel raty · 
podatku m1iqtko1ego . 

Oneg1dzj do .uimzą.du głów.neg.o 
k.W;owego '.hw.iązku włókienni
oze;g;o przybył.a liozna delegacja. 
bezrobatmych w spralWlie niewy
phwanila zapomóg q;a ostaitnie dni 
sierpnia i ośwlli<licwnia w bilura.ch 
wypł.ait, że m drugą p-Oiiowę sier
pnia mag.Wtralt nie będ'Li.e wyda
waił tych doraźnych zapomóg. 

Równ[eż ośiwia.dcz<mo bewo
botnym, ie zapomogi, jatkiie będą 
wyipłaicrune, l&myć się będą już od 
1 wrneśnia. · 

Wobec powyiszego delegacja 
doonag.ała się, a.by z.a.rząd zwiąiz
ku ws-zezą.ł interwoocdę, gdyż· we
dług oświaidc-zeń pi:-zedstawfoieli 
~wiąz,ków, .wypłaita. . zaipo:móg 
miała się Odbywać bez pr:zenwy. 

Wobec powyższego przedsta
m-Oiel klasawegio 71Wii~ku, p: Ka
łużyńsikii, udia.ł się do P. U. P. P., 
a. :na.stępinie do p. woje.wiody Gara 
pfoha _z piroobą o wyjaśnienie w 
teij sprawie, a tJo wiobec wJelikieg-0 
wzburwnia ~,wśród beirobo1myoh. 

. . W odp·01Wiiediz.i p. w:ojewioda 
Gaim[>iich oświadozył, iż o wsitirzy 
maIDiu zap-onnóg niiic mu n'ie jes·t 
stirura się i'ipTalWę tę wyświi.etldć. 
wia.d.oanem, i że naityichmi!lMS·t ·po-

W re2uJ:taeie nac.zelni~k W10je
wód'Zlkłego odd~iiału pracy p. Woj 
ciooh-OWSiki, mwiadiomi.ł z.aimąd 
zwiiąrolm, :rotóry oblegały tysiące 
bez,robotnych, że ~zenia o 
WS<tirzyma.niru. Ullp.oonóg n:iikt nie 
wyda.wał i że booriol>otni otmyma
ją zapomogi. za wsrzystk.ie dm.i 
wstoo"L, ~t wyipłialta ~o
móg . od 1 "MrLeŚnia niiema niic 
wspó1negio z p~edmią dior.a.tną. 

Następnie oświadczył p. Woj
cięchowski, że na skutek staraft 
województwa otrzymał wiado
mość z ministerstwa pracy, że 
potrzebne M wypłaty pieniądze 
zostaly d/,a Łodzi, pzekazane i 
zaległa wyplata zostanie dokon(t
na w najbliższych dnwch. 
. , Wiadomość ta uspokoiła bez
robotnych, którzy przed biurami 
oczekują wypłaty. 

Zawiadomienie. 
Kalendarz Handlowo-Przemy

słowy na rok 1925 wydawnictwa 
Ambulatorjum przy Il-im Okręgu 
Komendy Policji Państwowej 
ukaże si~ w druku w m. pa:t
d1ierniku r. b. 

Izba skarbowa przewiduje, 
iż nim przyjdzie do egzekucyj
nero ściiigania drugiej raty po
datku · majl\tkowego, pierwsza 
rata b1;dzie prze~ Łódź całko
wicie zapłacona. 

Płatnicy, którzy otrzymali 
ze1wolenia na tygodniowo 1pła· 
ty zaleinych skarbowi sum z 
tytułu pierwszej raty podatku 
majątkowego, w najbliższych 
kilku dniach winni pozostałość 
uiścić. (bip) 

Dopłaty do patentów. 
' 

UutdY skarbowe sporzą· 
. dziły już wykazy wszystkich 
podatników, nlei{ających w dru
giej racie dopłaty do ptttentów. 

Na podstawie tych wyka-
1ów otrzymali egzekutorzy przy
działy rejonowe, wobec czego 
w celu uniknięcia kosztów egze
kucyjuycb, należy natychmiast 
wpłl1cić pozostałość dopłaty do 
patentew. (bip) 

Fałata, A. Kozakiewicza, Amieda 
Wierusza Kowalskiego, A. Leese
ra, F. Streita, J. Szernera, W. 
Strzateckiego, Bohusz-Słeetneń
cewicza i M. Trębacza. 

Bart:ifilci i ooramiikę OO'U mkru
.:; t.aciję pi:mentoovlać będ'Zii.e bogato 
„Zdobnictwo Polskie". ~yrtlel
nfa. pmy Miejskiej Gaderji Si,tuki 
wyposażona została w 30 najpo
ważniejtnych cZ860pism artysty. 
cznych polskich i obcych. W 
najbliższej wystawie biene rów
nież udział związek :zawodowy 
ogrodników łódzkich, który wy
s•tą,pii z cuoownemi omZiallDJi klwli-
tną,cej obe<mie nocy. . 

Pi00a tern Dyreikeija Grulerji 
za:kiupuje najsii.lrniejszej kl()UlStruik
cji stację odbiorczą radiotelegra
Uczną, która pozwoli zwiedzają-

cym wyetawę napawd etę maą.. 
ką, WJSYłaną z rół.nyeh sal koa
certowyeh ua pośrednictwem wie
ży Etma. Stacja będzie urucho
miona w najbliższych tygodniac)l 
z chwilą wejścia w Zyde odpowie 
dnłej 1l8DLWJ. 

MBmo ~ego r&
mooltlu ~ „Grnpy IV-ech, 
ol"alL err.ytelnm są obecnie otwa.~te. 

Cem kart l'OOl7Allycih 15 zł., 
z:IB d:la wojsikowy'clt, mmetzycłel
SJ~ mfodrz.ierży UC!ŁąCej s:ię i u
r.zędmillków miejskfich - 7 zł. 50 
grosiz.y. Naibywcy- kamt bio:rą u
dlzń~ w r-Orzl~ cenJn-·cli 
dzdeł mtuki, ki'tóre odbędzie si~ 
20-go gm-dnia, r. b. 

Zebranie delegatów f wią~ku : 
Chrześcijańskiego. 

Onegooj, o gi~ 7 w.iew.o
rem odbył-O się w sa.li· Domu Lu
d-ow~, priiy ulicy Prz.ejaa.d 34, 
zebrooiie delegaitów i poborców 
ChrześC!i'jańs:kiego Ziwią-z:ku Ro
I:rot.mczeg,o. 

Piriz.emodmcrzył , . DąJ:wawBki, 
pr0i'ZOO z;wii.ąmku. · 

P!iierw.sa.a zatbram gros :p. H . . 
PieĆihotJkówna, prized.6taw.ia.jąic o
becną syrtm.:wję w prrz;emyśle, 
wskarwjąic na niezruinteresowamic 
się pnez przemysłowców d<l6tę
pny11ni dl.a nich rynka.mi zbyt,11. 

W da.Imym ciągu złożyła. 
sipmwooda.nie z odbytej konferen
cji w województwie i prrzes?la do 
red.uke.yj robtmków, dokonvwa
nyich w wielu wyl()a;dkach niezgo
dnie z U&ta.wą. · 

P1raiood.aswiey utrudniaiją o~y
mywamiiu. !Jir1WŁ robotników zasił
ków, chcą,c foh w ten sposób mn,n
Soi-ć do ;pll."Zystępywama do praicy 
na warnmkooh przett !OOh dykt-0-
wMJ.yoh. 

Po dłuższej dyskusji na. te
ffiM maijąiceg.o się w dniu ck;isiej
szyrrn i juti,zejsrzym odbyć i;jaizdu, 
pvzemaJWiiiał w.iooprezydent · mila
sta., ~lrowakd, p:I'7J6dstarwiia
dąie wbraaiym duieje ł'!CXkÓŻYi swej 

po Angljli i Ftan.cói w C1Łasie ~ 
roO"DD.eg<> oolopu, podczas kt-Oref 
na'IJJ'i.qzal sto8Unki z organizacja.. 
mi robotniczemi wspdmnianyclł 
vaństw i miał sposobność przeko
nać się o różnicy w ustatoach V· 
bezpieczeniowyck na niekof'zy§ć 
naszą. -... 

Zarobki, są również w/fisze 
od tutejszych; we Francji robot
nik pi,erwszej kategm'ji zm-oh~ 
dziennie 37 frrmków ( 100 zlotycit 
= 357 frankÓ"JJ ), drugiej kn,tego
rji 18 franków dZ1Jennie. · 

Robotnik pierwszej kategorii 
za.m.ibia u nas <li.ienme 5 zwi.uC:i, 
to W&t'"ty mnieJ, .l1łż połvwę l.31" 
robku · roł>otn.iJta, we ł„r:mcJi· -

Jeśli do tego weźmie ,,,.ę pod 
uwagę różmicę k~tów utrzyma.
oo - ujrzymy kolosa.lną ró1.llkę 
s.oopy życiO'Weij oosrej, a robotni
nikmv ~h. 

Na. rr.rukiońiczf:'nie p~A 
poo&ł .Ha.ra&, ~ją.c oboonym 
do 'Wliia.d~, :ifi ltluib pose1.ski 
Oh. D. &taira. się o uchwalenie u. 
stawy o zahezpieczeniu 1ia .• · 
rość, której projekt złożony zo.
st,aJ, już przed dwoma /,aty i do
tychczo,s nie moie doczekać. ~ 
uchwal,enia. 
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Dr. lirabow~i ma wżiąC piekany za.mordęm · 
Takle są wieści z Urzędu Walki z Lichwą. 

Ten ~ysk młynarzy uwhę
cil oo da.lswg-0 podbijania cen 
mąki w.zględ'Dlie chl~ba kupców ~ 
i piekaaizy, wskutek czego kilo 
chlE~ba. Jrosz,towało W> Lodizi już 
40 gr.osrr,y. . 

'A ~ 'W'Y'gl~w :ia:utell1wem.
oja. w klomi~jai"ie iiZą.du ?, 

s.ztneulie wyśrubowa.li do 34 gr. 
za kilo. 

A jak prrzedsta w.iia s.ię wed~ug 
twiierdwruia wła.diz ka1kulaoja u
cizeiwa? 

.•. W l'•OZChodz.ie 100 kg. żyta 
kios'Ltnje 18 zł., prz0mfa-ł - 2,16 
71., kogzti::t i zysk 3 proc. 61 gr., 
WlO!ek - 5-0 gr., pnda:tek obl"oto
wy 53 gr., czyLi razem 21,50 zł. 

.,. POl!lliewiM w ost-atttfob dnia.eh 
w Łodzi da.je się ~wa,żyć nyi
k& C&ll chleba li. tna1Wet pociąg.nię
io «<> · odpormied:7ii:aillności k.ii:lłtu
d~u piekM&y, 7iwrl)cił się 
~al' Bip& dK> ik,ierowni
Jt&- oddam!« wMJm z 1!chwą, dr. 
Qra,00.Wakiego, z prośbą o wyja
mienie w tej Sprn!W·iie. Dr. Gra
bo~ki oś".'.iadc:t.ył, .że w poćbjętej 
akep. odd-iW:u walki z li.ehwą ko
miswrjatu I.r.ądu, p.rzooi'WkO O&ta
Wf>j drOOymie chleba ował-O 
się, że spowOOiowMi ją niety.łko 
b9.lldfarze i pi<Yka.r~ a.le głów~ie 
młynaYae, kWrey wyzyslrując nie
~y. ®wóz imą,kti <lo 
mta&t; _ ~. cenę ~l'ci 
Mllemle, aby tym wdęlmze Zf$k.i 
'G:liągru}Ć Z '{}Nem.idu. Woża i 
Spl:tfdaży :mą.kii. 

„.Właśnie d'llięk.i tej inteir
we.oojil. pi.ekairze obniżyli cenę 
d-0 37,5 gr., loor.i: prieciwko dal
s;zej z.niż.oo bronią. s.ię z poiWIO'd!u 
z-byt drogi~j mąiki. Dalsze śle<lz
twi0 w tym kierurnku wyka,zM:o, 
że mąb. w LJo.d'Zli jeisit X.OOC!Lyiwi

ścde m diiogia, ale że i ip-ieka1rz.e 
1Ja d:uiJo zarap,iaiją. :W'Olboo -pio
wyższeg·o odd"lli·ał wałki z lichwą 
wys.tąwi.ł pnecilwk.o W&z.ystooilm. w 
3-m crzycrutiUrlOOl dil'06"1iego po·śre
dnict wa. w lU11ndlu mąką i chle
bem, ja.ko oo prz.eciwklQ mły1na.-

W dochodz.ie z 50 kg. - ą.ki 
pyt1owej - 50 prlOlc. - 14,30 71., 
15 kg. mą.kii sHikQWej - 3 zł., 30 
kg. otrąb - ~,50 - rMam 21,50. 

. czyli że kilo mą.ki 50 proc. winno 
kioo11tO!W'aĆ łrrune.o młyill - 28,6 d. 
'ru zai1„nruc;zyć naileiy, iż z.a. pod
s-ta:wę kia.Lkqla..ejii ~k.sperci przy
j~ lllllJjwy~ cenę żytn n!Otowa
ną na g.iełdacli kraij'O'Wych. 

Fastwą miyru11n:y padły s.zeze-
F;ólnie te mi.u>ta, <Jo któryeh nie 
ciooh~ mą.ka głównego, urzędu 
Ź/WOOŚCloWe_g-0, a. międ'Zy niemi 
oc Lódi. Cena mąki żytniej 50 
prooenWW'ej winna wyuooć · f.r.a.n
«i-O młyn 25,(} gr. :t.a klg. 

\ ·v szciQte <l.octiooizeuJ„'\ pl'Z&
~r.r-1 ... u . m!yua.fi..vru ~t wierdz.:,i..ją, 
ii i n!ezauawaiu.i'~i~~ ~~ę godzi
.. rm zyskiem potuerali e>ni w 0-

1, a.tniieh dni.aclt 34 gr-r ozyłi, że 
{.;t'Wkroctz.ylii oonę gioiti:i:"\Yą O 5,4 
gr-OSW. 

, rz.om, ku,pcom-hurtownik.WU i 
piekarLom i będa.i.e ich tak długo 
śc.iga.ł, dopóki cena chleba. nie 
bęazie ustoounJwwaną do ceny 
żyta. Sz-czególną e>pieką otbda
rzy się młY'narzy, regulujących 
couy uiąk.i nie \, edlug .ce.u ży ta 
i koc.n'tó~" wh1·uych, L.x:•z wedmJ 
n~•jącej s.ię konju.nktury, j<ak 
w ostatin.iun czasie, kiedy to dalo 
S:ię w mii.a.sta:ch odlcmuć wieliki 
brak mą.k~, a. cxni oonę taik>0w~j -... 

Powyżs.z.a. kalkulacja. będzie 
pods.tawą dla oee.ny winy we 
w.szystkich apra.w~eh ka.mych 
przeciwko tym młynairzom, któ
rzy rorzanyślnie upra.Wiiali Lichwę 
Chl:a własnej loorzyści. Poniew-a.ż 
m31kutek ich mach1naicjl na.raiio
ny był na straty nie tj lk-0 oguł 
kOfnsumcntów, ale t.'likie za.gro· 
żrn1y liyl j41te res pa.i1stwa; :t. tero 
większą, SUll'óWOOcUą. wyatą.pić 
musli. p:r-ze.ciw Irilm 'Włlai1za i Wd'Ly
st.kie re spr.a.Y.J" oddrune z.ooliainą 
dro sąilu. 

Wydział finansowy Magistratu 
• 1 • , ' . umie 1czyc .. „ · 

. Zł St1warzyszenln Unndlow
ców Polskich. 

W ~~h ~iJmteh 
'Wałm'a.j~ ll'k&v.:aiła się :ootaitika, 
PA.Pit, m&:nmuj~w, ~by ,.,Ma
g.istrrut ~ 680 ityis.. złotych 
stna:ty w1.'lrk'l!irok pe>hielOOflliia sta
ry.cih s.b:l!wel.; pod:a~lrowyoo". 
· '(W (TJWliąizll(u z porwyriBz.em Od
<hla.ł .Bra!S'<XWy M~1g11s;trrutiu U1p<>wa 

: , '•'l·nv '1.-0 ::.L:i t tloo' b.at-egoryeżnego 
stwłet$enia, ie zacytowana In
formacja jest abeolutnłe nłezgo. 
dnz ;, · -
m. 111. i to, 7".e notatka nawet nle 

1;0ti~ie, jaki to mianowleie poda
tek pobierany był według sta
rvch stawek. 

W ąibpić naJeż"tr. cruy pik j.nfor-
1 uje .BIP, sprawa tajemniczych 
,>strat" stanie się przedmiotem 
interpelacji w Radzie MiejskiP.j 
Gdyby jednak to miało na.tąp~, 
Magastrat bez tru u sproetuje 
wiatlomość, nos'l.ąca wszelkie ce
chy seneaeyjnej t tendencyjnej 
plotki. 

Nierząd kwitnie we wnętrzach bram 
przy ul. Wschodniej. 

Urząd sanitarno-obyczajowy winien ukrócić 
zgorszenie. 

(!) Mieaikańców ul. Wacho
dni-i już od dłuższego eza.u 
intryguj\ - perjodyczne, kai
de10 wieuom - powtarU.jJlee 
1it aceny we w.n9trznch bram 
domowych. 

Przechodnie majllłY 11c1ę

ieie ( c~y niencztś · ) prncho· 
dzenia o wiee1omej porze t, 
IJDlpatye1n2' uli~ - ataj, sit 
iwiadkami · bardzo clekawyth 
konce~tów o nieartykułowanych 
tonach, wydobywaj~gych się z 
wntf!'za wspomnianych bram. 

Piski, utaeme śmiechy, 

eitżkie weslchnienia - oto 
program tych koncertów. 

W · dziwniej11em o wiele 
goruem połoieniu znajduk sit 
miH:rikańcy ulicy W schodaiej, 
chCłlCY o klifiy~owej porz• d~
stać •it do domowych pie
l~azy. 

W nieoświetlonych bramach 
bowiem trudno nie natknąć ai~ 
na c1ułą parę, której - sytua
cja nie nasuwa iad•ych Wl\t
pllwoś i. 

Kobiety i matki z dziećmi 
przechodząc tą ulicą staj, 1ię 
świadkami, ohydnych i obraża· 
jących moralność widowisk, 
obursone są do głębi tą jawn2' 
d~morali1aeją. 

Nie dalej jak we1oraj dy
źurny policjant przyłapał na 
gorąc1m ,uczynku pewną 
czułzt parę, której łożnicą 
rozkoszy stała się pusta pa· 
ka od szkła, kryj,ca się w 
cieniu bramy. 

Czyż miarodajne czynniki 
nie zajmą się nareszcie tą 
spraVlą? 

Przymu.1owe oiwietlenie 
bram i częstsze dyźury pglicyj
ne - oto co powinno raz na 
zawsze ukróać jawną zgni· 
liznę i demorałizz:cją pub· 
lic.mą. 

ii 'Wt 

Będ1ie iadnnk musiał zapł1cić. 
· .W dniu wczom.jsitym odLyla 
B!ę w ;n.s.r c!dc·rac~e 1-racy 17 ob
,\~, u, pt.d p:·z.cw·t:cb'.c ~wt:m in.sp. 
p. Kul:c:z:;t..wi::Ll::G':i, konferenc~a 
w s;:,u \, :e za.!..a .:;·u w fa.U>yce p. 
:Z..''.: ::.v~l, l" zy ~cy :::enawrsk:ej 
~,. -·· 

Z w~p~mn.;anej fabiyki wyda
lonu lioi cz.!.erna.s.tcdni·v.vc '"' J wy-

. ni(>wienia kilku robotin.iik.Qm, po
d.-eji?AWiym pl'Jen. firmę, iż podczas 
prooy do-ladi kwa.su &irurc·zam0g1<> 
do O"\Jlll,,y, 1Lży:wooeij do wy;pni.wy 
~. 

W oboo tego, że firma nie mo
gla dauym i:c.oo:.U:ikom 1.;„uol'l'-0-

u tlić iu;.;.„;, llkłl.C'~' an~·o im c;:.y u u, 
- prz.e~~a.w~<Ciel Z\Lr~zku lw1 .. "
wegJ, p. \v alcz.a.k, dcmugał się 
stauo~ cz.o wypł.tioonia wydalo
ny111 re>botni.ko.ru peb ego wyna
gr.c-Ozenia za dni czternaście. 

rns;p0kt;or Pr.a.cy, p. KulicŻ
kowskii, J>OPwrł w ziunełiJJoooi wy
wody p. WailczaJka. i fabryka bę
cme musiała wy,płaioić i'l()botni
koon r '.i leż.Ile i•m wynagl"oozetnie. 

Rada. Druiyn $pie.wa.ezy-eh m
wia.damnia oo.yninyich ałonłtów, 
irż z diniem 28 sieripnW. r. b. ~no· 
'WU.ooo wat.My lek..oje śpi&WlU i u
pl'a.sta się ~ k.o1eg6iw o 
:nieodmQIWlle i 'J?llllkitua.lne uoz~
caamie oo. lekcje, które odbywać 
&ię będą w pooiieid!zialki i cr&W.a.tt
kii o giodmime 8--ej wJęez~ 

al~ Ral&l. Drużyn 
z~ się IL gOlrącyllll aiped.em do 
wsiyi!itlkfuh miłośntiłków świie!M.t 
o ~'Zenie meregów dmeyn 
Hal!lJd[l()~ów. 

Za Związku Stana· 
grafów. 

Jak nas in.ror.rm1ją., roopoozy
na. w bieżącym mieeiąeu swą, dz.ia
łaJn.ość Oddziia.ł I..ódzki Central
nego Zw.ią;-z.ku Stan~!J1r'aifow syst. 
Gabe1sbetger.v P-0lińskiego. 

Zadaniem j€g!O będzie SZEmZe
n.Le i p.Olpulaey.i.acj,a Wliedizy stoo.O:. 
grafiCIMlej, p:rzy.ctLe.m mają. być u
ruchomio.ne spOO\iailine gr.upy dla 
ur-.t~dn~ków pa.llstwowyeh, lromu· 
na;lnych, wsipół:proooiw:ników pra
sy, uc.zącej się młodrz.ieży li. t. d. 
na mór fatnieją,eyi()h klubów ste
nografic2nych za.gram.i.cą.. 

Za.rząd zwląmku wnió91: już po
danie do Magistratu, Wydz. Ośw. 
i Kultury, o ud'Liele.n.ie mu loka.lu 
na pr.owadze.nie t}'1Ch ku'l."sów. 

Spoorz.i.ewa.ć się na.leey, iż Ma
gistrat należycie ziro17,u'lll!ie donio
słoM pocrz.yna.ń Zwiąmlru Steno
grafów i udzieli mu swego P<>i>M· 
efo. 

Wszelkich info.nnaeji orruz za.· 
pisy udziela. się tymcuisowo: uli
C'.1 Kilh'l~ldegq 93, ro. 7, oodziien
nie od 2-4 :po południu. 

I V1 Ru(;zf E rnbifin~chiel 
SI' łDSZ~ ~O. 

( e) W zakładach tka1ni me
chan.i•c-z.nej Ludw& Liiderta w 
Rudzie Pooj.a.nicldej, rouie wyro· 
bi.a.no tkaciny t!'chink,zcrie, a któ
ra to tka.ln:iia. od dlruiszeg.<> wa.su 
stał·a nrioozyinina., z dniem 11-g:o 
~n~ ;rb. zootaije uruchom.i1cmą. 

A najgorszy ·w. tern ambaras 
troje zechce naraz. ' 

kiedy 

(S.) Jad.w·I.ga F., WTa..z z swą 
16-letruą. córką, za.jmawiakl. sik1,o
Ill!Illiie Uł'ząrl'ZO!lle mi•esizlkarnlm na 
St.a.rym Rynik.u p()d Nr. 4. 

PMJ.i Jadwiga 
by'la ko'lektorką loteryjną, 

wjęc cały d2'ieti biegał.a po mie
ścfo, szukając nabywców, Jadwi
ga :iaś pooosta,wała w d-Oł!Jl'u, 

urozmaicając sobie czas szyciem 
i haftem. 

Wihec'Zorem 1>'}'cllooziła ziwyhle 
do 

swej dobrej przyjaciółki, 

z którą za.cha.dz.arla do ,,Sieinkie
wiczóWlkri" dla odidychamfa świ-e
ż.em pOIWietrrlem, a wmściwJe dl.a 

oczkowania przystojnych chłop-
ców. 

. Pewnego ra.zu ll'oznałv obie 
bardzo mil~ i przystojnego 
młiod2ienca, nie jw ego J óze.fa H., 
który odra.zu 

'• przypadł do gustu niewinnym 
pannom. 

i w ba.rdzo krótkim cwsie zarw:ią
zał si~ ~omans pomiędzy owym 
mł00z1encem a. Jadwigą i jej 
p.my jaeiółką. 

Obytdw.ie panny z.aJtoohafy się 
po u.srzy w pr.zystiojnyun mł<>dzień
cm. 

I od tego <YL~u 1'01.łpoozęla s.ię 

rywalizacja pomiędzy obiema 
- pannami, 

i w ko 'wu pootainOIWiiły 7lW11."00ić 
&ię dio Józef.a rz prop·OłZyC(ją, by 
ten 

zrobił wybór pomiędzy. niemi. 

. Sprytny mrodueniee pow.ie
d.7JiM, ie obydw~ panny jedna· 
kl(m"I() mu się pJodQiooją. 

iW ówcza.s pio&faJ1.0iwil_y 

za pomocą losowania rozstrzy-
gnąć tę kwestję. · 

· Too. oayg.iruJiny _:_ bąidż ·co 
hą.dź - P1C>jed.y.nek wypadł 
na niekorzyść panny Jadwigi. 

R00ig10rye.wna tym pootano
wilil z.a.k.ońcizyć z życiiem pl"W'h 
pioip~łillienie samobójsitwa..... napi
ła. Się Wlięc w tym ce.lu jooyny. 

ZMVerLWa.n.<> Pogicrl.owfo Ratun
koiw~, którego le-1.GJ.ra po wypom
powaniu i pxzepłllikaillu doope-
1~tc~ iol:ą,dka. mlekiem, P'Qz.oota
wił J~ yr st.a.n.ie Ulid~walnfa.ją.cym 
OO. ID!~J&CU. 

Mila wizyta stryja z „Ameryki". 
. (S.) Do ipm'ISitwa Frulrirch, z.a. 

IllJOOls.'Zik~~h pmy ut Kilińskiiego 
225, w;s2ooł n:i:ejaik.t W:iil.Clzia'k za
IlllilelS'zikały pr.z.y u~. ~'Zlllej 
Nr. 16. . 

~ miMdrlanłu, ~ 17-le· 
tm.i&j córooz.ki pańsbwa Fndrich 

nikogo nie było. 
.Wfill.cu..ruk oorjen~y się 

szyNw w sywwji 001Z.pair:ł si~ W-y
g-Odniie w k.irzeltle i ku zdrumź.e.niru 
I.di, ośwriiarliciz.ył jej, 
iż jest bratem pana Fridricha. 

. WYPYitMiąc E:ię o rodzlitnę, gdyż 
jak 11Wlierormł pN.OO dtugi Ciioo nlie 
byt w Lodzi i iuglądaijąc się po 
~allriu wjm.al 

na stole 3 złote, 
kJłlór.e re śmioohem wł!OO;ył oo kie
l'J1J011ii a ~nie za.pytał się Lo-

lę, cny. !llJi:e ~iada. joozcre pleni~ 
dlz.y, gdyi ,,girubsicyięih" rufo chciał 
zanffianić a:. cihoiiał kruipi:ć ooś na 
lllli.eściie. 

'.Uoi'l.31 ~31, iW nre posra.~ 
d!ai Wlięoe j jalk. 50 groszy, które 
Wi.1J!crl.:aik: jej r~ z:aibra.ł, po
c:vem :porż.e.gm1arwaey arę w swą 

"W-altrunDrą" 
wyszedł · śpiesznie na ulicę. 
Po ChlWillfi. wtrOOi.ł dlO dJooruu pmn 

F111idrioo a dlOt\VtlJOO'Zliaiwmy Slię oo 
~ wyłb:iegł mv u.Jlioę i '1.lalpOIIDO
cą. polrojama 
zatrzymał sprytnego smntażystę. 

W~ruj l'IOZiP3.~ bym 
ta. spraiww w VII O'ktręgti s.ądru po
łro}lli. 

SędiWa f~ wyrok slilitw
jąic.y Wik..t..ab. illla dwa mruem~ 
baz.Wl'ligl~O'() aJrOOZ.'tia. 

Słów kilka o awanturniczym 
Szewczyku. 

(S.) BelZldiziietme maliełlsbWQ 
S.z,ewnyków mmie.szkiJW"ako pod
~ pl"t.y U!l. Zygmoobawskiej. 

Mgż i i;acarrem pan dlomu, wy
chod7.M 2 za.łnżenia., że Tuun Bóg 
abw<lirr'Lył rodzati remika .po oo tyl
lro 

by usługiwał męskiemu. 
W i'El!ZIUi11Jrucie próimował USltla· 

v;mniie i :pu:metkil!imiaił Dieszozęślirwe 
looy, zaś zrurol.Yionemi prze:z W!lę 
piem:iędu.mi 

uprzyjemniał sobie życie. 
Pooi~ dbyiw~:uwl uiJ.ic~ 

Zyigm~1m1rowsk'irej był gorącym 
·7JWoJ.erundtltiem Ba~hU'Sa. i Woo.ery, 
Wtięc ZIOOlły go nietyłk'O siz.yo:tld o
koliieme i bruwaąrn saę mm brać 
leez 

damy i damulki 
huJ.aijące . w spaceraeih D001D.yc:h. 

Wir.aMł 7.1WY'kle oo dlomu nad 
ranem moono ebrWliejąic się n.a oo
ga.ch, W87JC'Z)"IUl.jllJC Z d'OiZ-O!I'Cą d-O
IllfU, dlO któreg'!Q oz1ul ogrominą ain

typaitję, klótańę, kitó1'3. kończyła 
się 7JWytld6 
poturbowaniem , ~ego 

dozorcy. 
P~ wiiec1zl():r-t1, po obf:it

s.zei,i am 'DWY"kłe l!ibac.ji, ·w1ócił p. 
&z.e·w'Cty.k. d-0 d'Omru w tJoiwa11•1,y
stJwie 
cLvoeh wysu::·-•--,wanych damu-

lek. 

Gd.ry OJooołl"C131 ~ mu l1lW9 
gę~ że ObeYClh lwdizi Q'.11 do <lJoma 
w1piuooić iD!ie mtQIW, S'ZiewOcyik go 

siłą z bramy odepchnął 
i \\'!'lnąlWSIZ.Y obyidiwille „damy" pod 
r~ę W\kn.'QCll.lył z nii.iemi do awe.g-o 
m~ia.. 

Gdy 1Jotiba, .S:rewmyb., Mrurjal, 
uj.l"W.~ d'Wlie OOnfy witłama1ąice 
siię dlo jej mfuoozbnm ~
s'Ziył.a sli.ę bamd!oo i W\SIWZ ęl:ai a.-
łrurnn. 

N•a lm'Zy{kli Mwrji fl)looiieli się 
są&ooitl ii miiędey mymi 
przybył również gospodarz domu 
pan M. 

RQIZł{JISlZICWJO!Ily mąri 
poeiął obijać 

wioibeic są.siooów . z.a W!SIWZę~ o
mJ7dr1i swą żiooę, oo willdzą.c go
~poida11iz, pods'Vedł do nią,()'!() i wyr 
wał m-astzciz,ęślll.wą. kw·etę z rąk 
pijruoogio Swwc-zyka~ 

W ówcizas &z.elwcizylk w naipa

d"Ziie S11,ału 
zła;lał nóż kuehenny 

i I'Z1U1Cli.ł si.ę na g-0'5opo1dmrza 
chcąc go nim przebić. 

lJOOiZ. pI1Zt€fllZik.OOm J.!liU W ty'1l 
są1siioo'Zli i w:ytrwaihl mu nói z ręki 
pOICIWIIl, mfuml() jEJ\.,OIQ O\P'Ol'IU, wy
rrorwad•~·i:lii. oo p'.)t Hi::ikii.Ellg'O korn1-
srur ja.t111. 

O po1w-yż5rrem s.-pilsaJno plXl'bo-

kól. 

Jeszcze 111~0 tygodnie. a późniei na .. grzyb~ ·. 
(e) Paitron i Lamte.nberg w 

K()!nstam.tyinowii:e, f.i.r. kitóra. s.weg-0 
rita&u wymów.iła m>'Zystk.im ro
b00niik-0nn praeę z chl·iem 2. bm., 

obec.ni{1 prze-dłuiył:a. ją d-0 dnia 
14 w.rze:Śnkl. r:b. 

Dame m"luchomłenie f.rubiryki 
wairu.nlwje od ogó1nej p~'WY 
koojtJ1nktJUr hamdliowyeh. 



U SCHYŁKU FERJI . Rl\DY .MIEJSKIEJ. 

„ To co n11waznieisze" d·rn Pichny: 
Pragmatyka, Kanalizacja, Budzet. 

·w 1wi'lzku ze zbliiajl\CĄ. się 
ttową sesjl\ rady miejskiej, zwró
cił 1ię przedstawiciel. Bip'a do 
preżesa rady miejskiej dr. Bo
lelława Fichny z prośbą a u
dzielenie wywiadu na t«nat 
najpilniej.szych spraw ~ady. 

Zdaniem preze•a F1cbny na 
czoło zagadnień rady :miejskiej 
wyauwail\ li~ trzy •prawy o 
płerwszorztdnem 1naczeniu dla 
naazej gospodarki komunalnej. 

S~rawami temi IJtl: pragma
tyka służbowa urzędników 

miejskic:h, kapitalne .1agadnie
nie w Lodzi kanalizacja, oraz 
przekroczenie budżetowe ma.. 
gistratu w roku 1924. 

Spraw9t pragmatyki urzędni· 
czej znajduje sio na ukończe

niu w .lr:ómisji. Nowa pragmt· 
tyka oparta jest na pragmaty
ce urzędników państwowych, 

gdyż rzl\d cil\gle monituje ma
gistrat by losy urzędników 

miejskich upodol:>nić do lo
sów urzędników państwo

wych. Doty~neiasowa pragt0a· 
tyk:a jest nie.1wy.lde ucił\żli~ 

dla magistratu, pr1y równo
ezesnem całkowłtem n.bezpie· 
czeniu urzędnika miejskiego. 
Gdy c:hodd o usunięcie u
rzędnika, sprawa ta jest nie
zwykle trudna, to samo ma 
miej1ee przy wynagrod1eniu, 
wskutek czego prawie od mi• 
•iflca magistrat otrzymuje mo
nity od władz nad1orcaych. 

A ezy ni• nal•iałobr do
, bredziłjstwa pragmałJki untd· 

ników miej1.kich 11Utosować do 
Ul'ZfdDików państwowych? 

Owazem i często właśnie w 
ten aposób mngistrat od · 
da władzom lec.1 ostateosnie 
mu1i sit m~gietrat podpo~d
'k:ować władzom nadzoru,.. 

- Czy 1podziewan• ata w 
zwi,1ok11 z now, pragmatykllia· 
kitś kolizje podcą1 debat na 
pleuum rady? -

Oczrfiiście tego rodu.ju ..... 
ci& WUUZ\ mieć miejece, to uo
•umiałe, ie raz zdobytych praw 
i uprawnień ur19duicy bronić 

będą, lecll w końcu sprawt; tt; 
~ ułatwie trzeba. 

- Jak się Óbecnie pned
•tawia 1prawa kanalizacji'? 

Sprawa ta zbliża się do 
realizacjL Właśnie otr.1ymalem 
2 memorjały od int. Skrzywa
na, które .1awierail\ oatatec1ne 
roHtrzygni~cie tych spraw i w 
formie wniosków wpłJll~a do 
rady miej1kiej. -

O .zamianie komisji ra<hitc
kiej na oddsiał nie maż• być 
mowy, gdyż komisja jeat to or· 
gan wyłoniony pru1 r~ miej· 
ską, a odddał - biurem ma· 
gi1trackim, Komi&-Ja mu1i ist
nieć przez cały czas biwa11ia ro· 
bót kanalizac)'jnycb. 

Obecnie sprawa kanalizacji 
w Łodzi wesz.la na tory realne 
i jestem głęboko przekonany, 
_iż na wiosnę rozpoczną się 
wstępne prace. 

Poatanuwiliśmy zaprowadzić 
kanalizacjt w Lodzi bez po· 
życzki obcej i obliczyliśmy, że 
zdołamy zaoszczędzić 5 miljc
nów zł. rocznie na ten cel, co 
wobec ogólnego wydatku 46 
miljonów musiałoby tr\'VK 9 
lat, Jeez obecnie rada miejska 
weźmie tit do prac kanaliza· 
cyjnych pod hasłem „wszystko 
na bok, róbmy kanałizację". 

Z wiosn~ roku przyułego 
nie b~dziemy wogóle naprawiać 
bmków, &1czególnie w śródmieś· 

ciu, gdyż ulice w1dłui Nowo
miejskiej i Piotrko1Jskiej zosta
~ przekopane prsy przeprowa
dzaniu kanału głównego i do
piero póżniej będzie moiaa po-
myśleć o brukach. 

We wazy1tkieh dziedzinach 
bfd&iemy urywać, by oszczt
dlić na lraneli:n.cj~ z: WJjąt
kiem szkolnictwa, gdzie osz
czędności tych prxeprowa
d%ić nie będziemy mogłL 

Liczymy również na · pomoc 
r1,du, gdyż p. Grabfti, kwre
mu podobał •it plan wybudo.
waaia kanalizacji wła1nymi środ· 
kami, obieeał pomoc finansow11. 

Wiemy o tom, ii kanalizacja 
łódzka to obecnie jui legenda, 
l~ my tę legendę i; obło· 
ków ściitguiemy jut w krótkim 
czasie. 

Głfboko jeil•m przekonany, 
cil\itnl\ł dr. Ficbna, ie- w dru
gim roku. praey kapitału nam 
uu' ~b.r11kaie;, idyż finansiści 
nasi widi.ąc rozpoczę~ prr 
c:ę. sami p~piesą. z propo-
zycjami. . 

Co do samego planu, to za-
1t01owany bfdzie w całej ~
c.łoiei plan Undleya który 
uwzględnił wielki! ł..ódt z przed
mieściami. 

W odę dla wedociuów c1'· 
gn~ b~ziemy z Pilicy i z Ni.e
bł«tkich źródeł. Poaieważ spra
wa przekroczeń budte.towych 
Aambarasowałaeałe mia„, po
pro8iłiimy p. preuta Fichaę 
o wy}ałnienie nam w tej 1pra
wl 

Otól& i dla mDi• sprawa lm:e
boc:nń bqdietowych, oiwiad• 
nył d'r. Fichna, jut · nie;uni . 
nie ważna, gd,t budtet me 
b-ył całkiem realny, więc prse· 
kroeunia musiałtbY być i to 
,,._ wuystkich wydziałach, nie 
wytł\czai~c nawet i JMIO ~
nego budte~, pray odświe~ 
ni• i przerobkach rady nues· 
skiej. Magistrat w eeł1I ,o
krycia niedobo:ro, przedstawił 
jut kilka projelrt6w, lecs nie 
wskuał dokładnie na tródła, 
z łl.tóryoh moinaby było cił\
gną6 na pokrycie niedoboru, 
wobec czego konwent senjo~ 

rów zwrocił odpowiednią uwa
gf magistratowi. 

Przy omawianiu iu.ych spraw 
rady miejskiej, zainterpe~owa· 
liśmy p. prezesa w sprawie za· 
kwestjonowania pnu frakcjf 
P. P. S. ważności uchwał bud· 
ietowycb z powodu obecllOśei 
na posiedzeniach budt.towycb 
radnyeh, którą znajdowali lit 
z magiatra~m w 1tosun.k:ach 
handlowyeh. 

Zdaniem dra Fichny, spra· 
wa ta zostanie przeslldzoua. na 
niekorzyść interpelantów, gdyż, 
jeśli radni Tul'Ski i Bartczak 
mieli stosunki handlowe z ma
gistratepi, to winni byli sami 
opnśeić po1iedzenierady, wzg.ltd· 
nie, przewodni'O'Lt\•Y móel ich 
z po1iedzenia usunj\ć. Ponie· 
wat saiUi tego nie uczynili, a 
prze„od.niCZ\CY nie wiedZJlc o 
tem, również tego nie uczynił, 

tem aam.em mogli oni brać 
udział w posiedzeniach budże· 

towych, szczególnie że po qło· 
1zonej w tej sprawie interpe· 
lacji, prezes rady mu1iał spn· 
w~ tę zbadać, a tymczasem po
siedzenia budżetowe skończy· 

ły si~. Ewentualnie orzteze
niem wjadz mogłyby być unie· 
watnione jedynie głosy tych 
radnych. 

Piotr Rozin 
i S-tta 

111. 8-90. 'Slerpllla Z, teL 20·11. 

ttad1szły w wielkim wyborze zimowe tawary. 
-- SPUIDAZ •&BATY.~ sag 
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Handlowcy, do województwa 
i magistratu. 

Paskujący młyna· 

rza zostaną ukarani 

W myśl uchwał ostatniego 
wi111t pr~cownik:ów biurowych, 
zwołanego przez stowarzysz• 
.~ handlowców połsldch (Piotr
kowska 108), zarząd postano~ 

wił wysłać w najblii1zyeb 
dniacht delegaej~ do wojewody 
i preiydjum ~agi1trat• w celu 
pl'led•tawienia pow.1ie)t1j rno
lucji jak również z proif>4 o 
szybkie i wydatne pr.1yjście 

1 pomoel\ rz11zom · bezrobot· 
nych pracowników biurowych 
przez r.1,d i maiistrat. 

Również został wysłane 

memorjał wraz z r1:1olucją do 
premjera ministrów, ministra 
praey, marszałku sejmu i se· 
natu, orH · do klubów 1ejmo
wych partji robotniczych na 
r~ce posłów Waukiewiua, Rze· 
mięek:iego i Kr•ning&.(bip) 

Ponieważ dotycbcsas mły· 

narze byli głównymi sprawca
mi ciągłej drożyzny chleba, a 
jtdyni1 w myśl ustawy pocią· 

gano do odpowiedzialnośti pie· 
karzy i kupców mł\cznycb ed· 
dział walki z lichw' zajl\ł 1iQ 
tymi panami i w rezultacie pd· 
ci11gnięci . zostali do- odpowM
dzialności karnej naatępnj~.,. 

młynarze: 

Pr11dstawl1i1ł1 Slow. „lłallator'' u Wo· 
i1wad1 dr. Daraplcha. 

Rajch i Chmielnicki w Ka· 
liszn, Spółka akcyjna rolniCJ10• 
handlowo-pr.zemyi:iłowa w L9" 
c.,;.ycy, młyn automatyczny Cc
zarta w Strykowię, młYJl 

Deut1chmana w Kaliszu, i Zdzi
sław Stleezewski w Lodzi. 

Poszczególne . komilaJ'jłlły 

policji otrzymały polecenie, pro
wadzenia icisłej kontroli, mły· 
narzy, kupców mączaych i pie
karzy, w cela stwierdzeµia, 
cJ.y nie pobierają nadmiern1ch 
cen. (bip) 

Konferencj~ w sprawie budowy domu dla robotni
ków i pracującej inteligencji. 

Przedstawiciele- stowarzyue
nia „Lokator'' pp. dr. Mierzyń

ski, Konartki i Matwiez konfe· 
rowali z wojewodll łódzkim p. 
dr. Garapiehem w pałąs:fj spra
wie budowy domów dla robo
tników i pracu1'\cej inteligenc}i. 
Delegaci złożyli P•Jlt:! wojew~
d1ie obszerny memorJał, w kto
ryłń wykuano, opierając si~ 
na danyeh dostuczanych przez 
wydział statystyczny magisba· 
tu m. Łodzi o katastrofalnym 
stenie braku mieflllkad w zwił\Z· 
ku eoraz więka:aym wzrostem 
ludności naazego miasta, z sta· 
tystyki delegaci wykazali, że 
1918 robt pr~było do ŁodJ;i 
ok* 180.000 łudzi, b~ w 
drodze imigracji i reemigracji, 
b\dź naturalnym wzrosłiem lud· 
D.Oioi, tak ie obecna staty1t7ka 
WJkuuje nie~wykle. ~era.ia· 
jący 11tan rzesay, Ja.ki w ża· 
dnym ianem mieście na kon· 
tynenoie nie mógłby być na
wet pomyślauym. Stan taki 
przecbta wia obraz nędzy i roz· 
paczy, naprzykhld ł..ódź posia· 

' da 65 mieszkań jednoizbowych 
z czego · przypada na 

12,6~ mieszkań jedaoi&bo
wych - ~ osoby 

8.4:27 mieazkań jtdnoizbo· 
wyeh - 5 osób 
· 5,370 mieesań jednoizbo· 
wych - 6 01ób 

2.807 mieszkań jednoizbo· 
wych - 7 osób 

1.228 mieszkań jednoizbo
wych - 8 Olób 

519 mieszkań jedn()izbowych 
- 9 01ób 

191 mieszkań. jednoW>owych 
- 10 osób 

51 mieszkań · jednoisbowych 
- 11 osób 

OgtllJ liłC llflCDllłkfiur 
UIBJSłlWJł,, 

Zarz~ stowarzyszenia han· 
dlowców polskich wystąpił do 
mit;dsy:r;,wi,zkowej komisji pra· 
cowsiezej s pr•pozycjĄ zweł~
nia ogólnego wieeu pracowm· 
ków umysłewyeh. (bip) 

HIUIDilJ d11tułaści 
. i UllllllRi~łCI. 

Jak s~ dowiadujtmy z ku· 
ratorJum szkolneco, egzaminy 
dla eltalor.nów z kl116 roa:pocz· 
nJł sit dn. 29 września w pań· 
stwowem gimn.aajum im. Ko
pernika. · 

Egzaminy dojrzałości odbę· 

d11. 1ię przed komi@it egumi
na.cyjn\ w dniu U> patd.zier
nika. 

Oplata wyno1i za egzamin 
do~łośei - •O zł„ a za eg
zamm u:r.upełniaj~cy - 10 zł. 
(bip) 

13 mieszkań · jednoizbowych 
- 12 osób 

3 mieszkania jednoizbowe 
- 13 osób. 

$miertelność w Łodzi jest 
dlatego procentowo tak duża. 

Postulaty jakie delegaci towa
rzystwa „Lokator" przedstawm 
panu wojewodzie były następu
j~ce: Rząd i Magistrat powin
ni przedsiewziąć na szerszą ska
lą budowę gmachów rządowych, 
szkól i domów mieszkalnych 
dla urzędników, tym sposobem 
uwolnione lokale byłyby odda
ne dla użytku ludności, równo
cześnie delegaci oświadczyli pa· 
nu w o j ew od z i e, że towa
rzystwo już zakupiło 13 placów 
dla budowy własnych domów, 
na których jeszcze w tym roku 
zamierzają wybudować 13 do
mów po 18 mieszkań dwuizbo· 
wych w każdem. 

W tym celu delegacja udaje 
sit do Warszawy celem stara
nia sit u Władz Centralnych o 
kredyty i dlatego dzisiaj uda· 
li si~ do pana wojewody z proś·' 
h«l, aby zechciał łaskawie w 
Warszawie ich starania poprzeć. 

Pan wojewoda przyjął dele· 
gację bardzo życzJiwie i oświad
czył, katas.trofalny stan miesz
kaniowy w Łodzi jest mu bar
dzo dobrze znany i wita z uz
naniem inicjatywę tow. „Loka
tor" i on ze swej_ strony go:vą
co będzie popierać zamierzenia 
i czyny towarzystwa. Przy po
żegnaniu pan wojewoda dr. 
Garapich zaznaczył, ' że celem 
lepszego zapoznania się z pra· 
cami „Lokatora" wydeleguje 
przedstawfoiela swego, który 
obejrzy zakupione plaee. (Z.K.) 

Pożar u Szajblera. 

W fabryce Szajblera i GroJI.. 
mana przy ul. Targowej 14.6, 
zapaliła się maszyna wskutek 
nadmiern~o tarcia. 

St.lai fabryczna upeiła „ 
gień w zarodku. . bip. 

Dziś zabr anta· 
zabroniona. · 

Komisarz Rządu na m. Łódt 
wydał zakaz urządzania w dniu 
dzisieiszym jakichkolwiek ze
brań robotniczych. 

Zakaz: ten spowodowany 
został tygodniem kolllUlll
stycznym rozpoczynającJlll 

się właśnie w dniu dzlsłeJ· 
szym. 

Wszystkie Związki Robotni
cze rozzumiej,c intencjt Komi
sarjatu Rządu przyj~ły prawdo
pod,obnie zakaz ów z zo.pełn}'111 

spokojem i zastosujii ~ do 
niego. (Pap). 

Kon cart w „ Tiuall ~' 
Z powodu niepogody wcJMa

rajszej \<on cert w ogródku „ li· 
voli ", odb~d.zie si~ w dniu dll• 
siejszym ewentualnie w tir· 
godniu. 

'o Iski, Bnnk ~zemv: :towv 
11 · ODDZil\Ł w ŁODZI . ~, 

Piotrkowska 29, I. p. Telefony: 12-28 i 22-48 

przyjmuje wkłady na rachunki bieżące oraz na ksią.żeclki 
01zczędnościowe .w złotych i walutach obcych. 

Wydaje książeczki oszczędno~ciowe: 
1) na okaziciela, 
2) na pseudonim lub hasło, • 
3) na inne nazwisko 

dyskontuje pierwszorzędne weksle ~upieckie,. wy1utjm•łe 

schowki depozytowe (safes) i wykonuJe wszelkie tranzakc1e 
wchodzł\ce w zakres bankowości na dogodnych warunkach. 

1. 
m 

'" „ ... „„ ...... „„„„„„„ 

Nr. regestru 
M. L. P. 214 

Lublany 
przez 

dzieci ' ' 
Syrop o przyjemnym smaku, zastępttje w uiyciu 
tran, leczy anemję , niedokrwistość i osłabienie 

ogólne. Lab. Chem. i Apteka Mag. A. Bulcow• 
skiego, Warszawa, Marszałkowska 54, tel. 13„19. 

Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. 

316 
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n-1, • ' ' .. ŻYCIE WOJSKOWE. Z Sądu Wojskowego. 

~~ :5.~~ h. ·m. złożył wizytę 
w-.P~dium, Magistratu dowód
e&t;2~. P• .S.: ·~, podpułkownik Ko
~w$1,~ Zl\-Praszając Władze miej 
skłe · ~- wzięcia udziału w uroczy 
st~i, .~· poświęcenia pomnika po
ległym ._ w bitwie pod Radzymi
nem oficerów i żołnierzy 28 puł
ku. Uroczystość ta, która za
IZczyci swym współudziałem P. 
Prezydent Rzeczypospolitej, od
będzie . ~ę dnia 14-go b. m. w 

Fantastyczna dzi1i1 syna wyrobnika. 
W powrotnej drodze z Nie

miec do .Polski w chwili wy
buchu wielkiej wojny światowej 
Jan Szyda, syn wyrebnika 
łódzkiego został zatrzymany na 

Wólce Radzymińskiej. gra~ic~ ~niemieckiej i o.sad ~ony 
· na 1ak1s czas w areszeie, Jako 

Celem oddrunia ooJeżmego ,hol . poddany rosyjski. 
du bQlhaJte11oon - <l!Z!Leci.iO!Ill. Lodzi · Po zmobilizówaniu prawie 
:JfagistraJt poistaooiWif dcle~ wszystkich mężczyzn w pań
na uro c.z~tość poświę.cemia

0 

pom- stwie niemieckiem brakło sił 
11ika w.' prezydenta Oyinaa-skie- do ro~~~ polnych i w fabrykach 
g~ i ~'iceip.rezydoota mi. Woje- amUlllCJI. . . . . 
wod:zhl{\,O'IQ. Niew[e-ż.Il!ie od nich Rząd mem1eck1 me chcąc 
Radę Mfue.j1Slką ro. Loidizli reprezein- darmo_ żywić oaywateli wrogie
t;ować będzie p. wfoepreoos Woł- go panstwa wysłał Szydę do 
ozyńsiki. jednej z większych posiadłości 

ziemskich, własności von Rot
kOła, na roboty polne. 

Praca u Rotkela była cięż

bór i Janek wysłany został do 
straży nad granicą niemieckłl' 

W tym czasie resztki za· 
pasów pieniędzy topniały jak 
lód przy wojennej ówczesnej 
drożyźnie i l\ny postanowiła 
wyjechać do Wrocławia, gdzie 
b1łY na jej imię złożone pie· 
mądze po babce. Tu jednak 
poczynione były już pewne 
zastrzeżenia i ł\ny została 
aresztowana i odstawiona 
pod dozorem policji do do· 
mu rodzicielskiego. 

Werbunek oficerów do strnży gronicznel. 
ka, a czarną tą dolę powięk
szało nieludzkie obchodzenie 
się z nim służby folwarcznej. 

W tym czasie powróciła 
właśnie do do.mu po ukończe
niu szkół w Berlinie córka 
właściciela 17-letnia Any von 
Rotkol, która po kilkodniowym 
pobycie w domu rodzicielskim 
zaczęła zajmować się gospodar
stwem. 

Po krótkim czasie Szyda o
trzymał li1t od swej Any z za
wiadomieniem, by oto oczeki- · 
wał na nią w oznaczonem miej
scu na granicy niemiecki1'j, 
by w razie potrzeby poaógł 
przedostać się jej przez grani
cę. Ojciec jej jest ciężko chory 
i służba zwraca na nią obecnie 
m~iejszą uwagę; co ułatwi jej 
umeczkę. , Kawalerom pierwszeństwo. 

_ W związku z organizowaniem 
Korpusu Obrony Pogranicza, 
powołanego do życia w celu u
ntemożliwienJa wypadów dywer
syjnych band sow)eckich na 
miejscowości pograniczne i ko· 
nieeznością przydziału odpowied
njej ilości oficerów - ogłosiło 
Ministerstwo Spraw Wojskowych 
warunki dla oficerów ochotni
ków; 

Otóż czas służby w stra· . 

ży granicznej jes~ 2·letni, u
p osaźe nie, dotychczasowo 
zwiększone minimalnie o 25 
procent, - a służba w straży 
liczy się, jako służba wojs
kowa . . 

Pierwszeństwo mają ofi· 
cerowie nie żonaci. Wymaga· 
ne są kwalifikacje bardzo 
dobre. 

Termin zgłoszenia się upły· 
wa w dniach najbliższych. · 

ft ,. +• *A&AY a 

\Voda zabiera źołnierzykOw. -
Tragiczny . wypadek pod Biedruskiem. 

Podczas 
Y(oj~kowych 
ILd~ył si~ 
wypadek. 

ostatnich ćwiczeń 
pod Biedruskiem 
bardzo tragiczny 

Jak nas informuje naocz
ny świadek, dziesięciu żoł
nierzy, dobrych pływaków, 
którzy wielokrot_nie już pły
wali wtem samem miejscu 
Wartę, prawdopodobnie z po
wodu zmęczenia, spowodo
wanego marszem, poczęło 
~ną~ , 

Jednego uratował dowód
ca pułku, jeden zdołał prze
. pły~ąć, a óśmi u w oczach 
· ll~zńle zebranej pubiiczności 
:or11z przedstawicieli misyj 
)irojskow:ych, na środku rze
Jd nagle 'poszło na dno, iż o 
)irat9wanłu ich nie było już 
:)nowy. 

W związku z tym nieszczę
śliwym wypadkiem, przesłał 
Minister Spraw Wojskowych 
kondelencję Dowódcy Korpusu 
Nr. VII. 

Podczas manewrów woj
skowych na terenie O. K. 
Nr. VII. poniosło śmierć oś
miu szeregowych przy prze· 
kraczaniu rzeki Warty. 

Głęboko wstrz.ąśnięty tra
gicznym wypadkiem, który 
pociągnął za sobą tyle ofiar, 
przesyłam panu generałowi 
oraz podległym Mu wojsko! 
wym wyrazy współczucia i 
prawdziwego żalu, że z sze
regów l\rmji ubyli dzielni 
żołnierze, składając swe mło· 
de życie w ofierze zaszczyt· 
nej służby dla Ojczyzny. 

Podpisał w zastępstwie Mi
nistra generał Majewski. 

Spełnii~ie 1wói o~owiqzek. 
~jak spełnił go żołnierz polski, własną 
,,· . · . piersią zasłaniając Ojczyznę przed 

wrogiem! 
i· . I 

W :prumięci kmego 01bywa-
. tel-a, P0<l1Silci żyje jeszooe wsporu

' n.ielllie. roiku 1920. 
Teg:o roku, gdy Polska zalana 

_ była przez dzikie hordy azjatów, 
dY lDOrdy, grabieże i pożogi by

·.-. IJ: · ną: . porządku dziennym, gdy 
d~~~· !ł11$ZCze .dotarły az pod 
prógi stolicy polskiej. 

Czyn żołnierza polskiego, za
pisał się jasnemi zgłoskami na 
kartach dziejów Europy Zachod
niej i moiemy być z nii€1oO'<Q d'UilD· 
ni p1'zed c·ałym świalllem. 

Looz nie obeszło &ię bez ofia..rt 
setki tysięcy żołnierLy padło za 
ojczyznę i zrosiło swą młodą 
krwią rodzinną ziemię. 

Szyda, będąc młodym, przy· 
stojnym, niebieskookim blondy
nem zwrócił na siebie uwagę 
młodziutkiej Any. 

Od tej chwili zaczęła się 
snuć idylla dwojga rozkocha· 
nych w sobie młodych ludzi. 

Wiadomo, iż żywność wszy
stką rekwirowano na potrzeby 
wojska i głód dawał się we 
znaki. -

Any pokryjomu przed ro
dzicami i służb~ przynosiła Jan
kowi pożywienie i wyjednała 

·mu wreszcie zmianę pracy na 
lżejszą, aż wreszcie tak się 
rozkochała w młodym Pola
ku, iż postanowiła uciec do 
Polski i tam połl\czyć się 
z nim węzłem małżeńskim. 

Tak też uczynili. Po przy
jeździe do Częstochowy i wy
jednania pozwolenia od biskupa 
wzięli ślub. 

Było to w roku 1918 pod
czas wypęuzenia Niemców z 
Polski. 

Po kilku zaledwie dniach 
m~~owych wł~dze ogłosiły po· 

N.astępnego dnia wczesnym 
rankiem Janek stał już na .po
sterunku i oczekiwał z niecier
pliwością przybycia Any. 

Około JOdziny 5 ukazała 
się rzeczywiście Any nad gra· 
nici\. a w momenfte radośne
go przywitania nadbiegło 2-ch 
żandarmów niemieckich i po• 

. waliwszy Janka uderzeniem 
kolby 2.a~rali go i odstawili 
do więzienia do Hirszberga 
pod BerJinem, gdzie prze.ie
dział 3 lata. 

Po 'wyjściu z wi~zienia głod· 
ny i obdarty chodził od w1i do 
wsi szulcaj,c zajęcia. Po paru
dniowej tułaczce otrzymał zajt
cie jako stangret u Kathego, 
sk'd udało mu się nawiłlzać 
kontakt z Any. 

Namówion1 przez nią do 
powrotu do Polak.i, doqd i 
jej samej łatwiej będzie przy· 
jecha~ - przeszedł granicę, 
gdsi• jako dezerter został a· 
resztowany i stawiony praed 
Wojskowy Sl\d Okręgowy w 
Łodzi. 

Ze względu na wnioaek 
obrony zaczekania na papiery 
oskarżonego z więzienia- w 
Hirszbergu, o które Min. Spr. 
Zacr. prowadzi układ 4.rogą 
d7plomatyezaą rozprawę od· 
roczono. -' ' 

/ 

Dość mają dobrodziejstw Czeki. 
Powstanie w Gruzji. 

Ze wazech atren nadch•dzll 
poaiadaj,cc wszelkie · cechy au
t•ntyczności wieści • powita
niu w Gruzji. 

Władze. 1owieckie tłumią je, 
nie przebierając w środ-
kach. 

Depesze z Konstantyno- · 
pola przynoszą szereg szcze
gółów, dających pojęcie o 
skali i charakterze ruchu 
powstańczego. 

Pomi~dzy _ Batumem a Tyf-
1 lisem kur1uj' poeiągi opance
rzone. 

W 11mej , 1tolicy Gruji -
w Tyfliaie wybuchł 1trejk ro-

· botników. 
Dzielnice robotnicze otoczo· 

ne są przez czerwonoarmi· 
stów, któriy nie puszczają 

. nikogo do śródmieścia. 

Duszeek:iogo i Tyfliski•&o, miej· 
scowi komuniści wymordo· 
wani zostali przez włośc:lan. 
Stacja Poti linii magi1tralnej 
Baku-Tiflis zajęta przez po
wstańców. 

W kopalniach Cziauur1kich 
w Poti, Baku, T7flisie i eałym 
azeregu · inn1ch miejseówoici · 
strajkują wszysc1 robotnicy. W 
Duueei• ogłoszono 1tan . wo
jenny. 

W powstaniu biorą ad1iał 
również oficerowie rosyj1c7. 

Bolszewikom udało się 
dotąd zlikwidować ruch ·po· 
wstańczy w obwodzie Bor· 
żomskim i Kachetji. . 

Przytoezon• w depesuch 
fakty nie dają wyczerpuj,cego 
obrazu ruchawki, która objoła 
znacznii część lub cał1 Kau-
kaz. · · 

Wtem.oz.rus, gdy już z.nilką.d ra
mku me było, stał się oud, cud, 
wywołany nadludzkim męstwem 
ł poświęceniem żołnierza polskie· 

Setki tysięcy sierot po poleg
łych zostało bez dachu nad gło- · 
wą, bez kęsa chleba. . 

W Batumie odbyw•i'l się 
walki uliczne, priyczelll oby
dwie strony odnosHy znaczne 
1trat7. 

W tdług wiadomości z Kon-
1tantynopola połowa Gruzji 
.z.najduje się w ręku pow· 
stańców. Linje telegraficzne 
zostały uszkodzone w wielu 
miejscach. 

Niewątpliwie, jeżeli pow· 
stanie o&raniczy 1i~ . tylko te
renem Kaukazu, rządowi boi· 
szewickiemu uda się krwa· 
wo stłumić rewoltę w Gruzji. 

Depesze z Rewla komnni
kują, że dowó4ztwo pób1ocnej 
armji kaukazki•j doniosło s1ta
bowi generalnemu w Moskwie 
o poj awienlu się w okoll
cach Majkopu okręgu ku· 
bańskiego kozackich oddzia
łów powstańczych, które 
mordują komunistów. 

IO· °' ~ 
Naiwad:3i bolsize,wirc.ka, d()lt.ąJ 

plym.ą;ca bez tamy, rozbiła się o 
łeb bohaterskie piersi. 

. Strach pomyśleć coby to by 
J;o, gdyby nie mę&tiwo na~zyc b 

iJoł!llierzy. 
Żylibyśmy d1Viś pod znakiem 

krwawego terroru, pod przemn:~. 

nym panowaniem „l.zeki", a 
głód ł tyfus wziąłby nas w swe 
~a. 

Zia boha.te11&k1i c.zym. tein je.sttei3-
my wllinni Il!asizym i'Oł:nforzoro bez 
gra1nrucnną wdizięcimoM, k!tórą na..j 
1epiej uwllidooiz.n.im.y jeśli wykaże
my dbałość o sieroty po połeg
l~ ~j żołnierzach. · 

Kwesta niedzielna i poc.:.:
ch :.ilkowa złoży dowód, iż Ló~:l 
w·;:: spłacać dłup:i wdzięeznoś;;.., 
za ofiarność i poświęcenie złoi .-. 
' ··~ w o~r~nie jej mienia przell 
•. .' !·~yJae•elem. 

Dot\d powstańey wyparli 
O.ddziały czerwone z miasta 
Nowe-Senaki i opanowali Enje 
kulejow, Sum ba to wo-Boriom. 
W w1i1ch powiatu Goryjskiego, 

„ „ .. , ' . ' 
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Czytajcie „N O W I NY". 

Ważna wyJatnlania 
D. O. K. 

ałszywe wiadomości 
o poborze. 

-
Wcieleni• do azeregów ro;;; .. 

nika 1903 ora1 . ochotników 
1904: i 1905 naatą,pi w pOCZ\t· 
kach października, a nie jak 
mylnie podano. w pra1ie w li-
1topadzie. 

Równieł ro11nik ten bedzie 
lłai7ł według prnpi1ów tym
cuH~ej u1tawy, a aie według' 
neweJ, która wejd:r.ie. w życie 
z dniem 15 llatopada, co szese
gólnie je1t wainem dla wyżej 
,wymienion7eh roczników, gdyż 
pr~y przyznaniu im jednorocz
n•J służby służ7ć bed' jedynie 
.rok, • · Ili• 18 miesięcy, jak to 
przewiduje nowa uillawa. 

Studeu.ci zwyczajni ctl•m 
otr~mania odro~zeń na pod
~ta w11 art. 64 (obecnie 53) win
ni najpótnioj do dnia 20 paź
dziernika przed1tawić w P. K. 
U. przepi1owe ~ zalwiadcHnie 
ucselni. 
. Prolongatę odroczeń udzie
lać b~dzie P. K. U. w~dług do· 
tychcz&1ewych przepi1ów, ci 
wioc •tud„ci, którzy na pod -
stawie aowej u1taw7 o odro
CJ;enia ubi91ać Bit aie mogą 
leez edpowiadaj\ warunko~ 
atarej ustawy otrz7mają jesz
cze owe odroczenia. 

Kontygent rekruta Die zo
stał j1a1c1e u1taloJ1y, a przepi
•1 praejłciowe do nowej u1ta
wy '' opracowane w przyśpie- „ 
s1onym teapie. (bip) . 

~i-~.T.~~tr--'-~ł~~!! 
~ . lll1adwalal1IB 

oslltnłe z dni, błkD dzlł I Jutro ! 

Ptak 
•iebieaki 

(llml•I• PUoa). 
W programie m. inn. Burłacy, Kata• 
rynka, Marzenia klnta, Dobosza swe
go wezwał król, · Czastuszki, Ro
syjslsa zabawka, Wśród cyganów. 
Kasa czynna od godz. 11-2 I od 
5-9 wlecz. Pocz14tek o godz. 9 wlecz. 

· .....,,..o l'Olfnłoon nrr.r.,.. 
„ 1 ••rirro• łrau ~ 

Żądać wsz~dzie. 

Teatr Miejski 
. Cegielniana 63 ·-· Telefon 11f>. 

Dyrektor: ItAZlMIEłłZ_ WlłOCZYŃS~f ---·----···--....--·-···-----·-
Repertuar: 

Wtorek, godz. 8.15, ,Śluby 
panieńskie• (Premjera). 
...- Środa, czwartek godz. 8.15, 
.śluby panieńskie". 

Picitek, godz. 8.15; .Roman· 
tyczna no.c•. (Premjer~). 

Sobota, godz. 4, .Sluby pa· 
nieńskie". · , 

Sobota, godz. 8.15, .Roman-
tyczna noc". , 

Niedziela, godz. 3.15, „Sluby 
panieńs\:ie". 

Niedziela, godz. 8.15, .Ro· 
mantyc:zna noc:"'. 
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Z ·tragedii-minionej woiDY. NOWIJY SPORTOWE. -
Ślepiec • mo.rlinisla 11111lrzyna gardła kobietom i kończy żYGll 

samobóJstwem. ZB IL s K. ··lS •• p. (Warszawa) 
6:1. ·(4:ll1 

(ltiatr'z OOK lVH~tmz DOK I 

~ W'CIZIOll~ oo•wiły 
!Wli'rllzom. ipeiwU.oo. nii esmalk.„ 

moiszą z boisk!a. ze zła.il'.Mlllym o
oojcizyllciem, a ziasitępuje go jeden 

·(B) OJW.lioo Hoo.noweru były 
mi.ejse6Dl okropnego morderstwa 
i samQbójstwa popeln'Wnego w 
zaiste dziw'it'ych i niezrozumia
l ych warunkach. 

P'l"'Led pewnym w..a&eilU w clo
mku p. Kri.igerowed pok>iooym w 
maloW!llforej OOooli<ly, nad mamEmi 
?Ja.mieszka.ł j.aik.i8 m.J:OO.y 07.łiOWiek. 

Miię<fay olroliC'ZID.ą tudnośrną 
krą.tyły róine w~sje na temat 
taljemni'OZeg<> pmybys'UI.. 

Jedrui uwwiali ~o za narzeczo
nego 19-letniej Małgorzaty Kril
ger, rnieszkającej z matką, inni 
za jakąś osobistość ze świata po
litycznego ukrywającą się przed 
prześlad01.ccami. 

w przeciwwglą. scianę ptdrtito 
l y martwo drwa oczodoły "Wi!a.
j ąic tiwairny wyrM tmp;i. 

Ml!ody ~ek był 

ślepy. 

ZlloU.yly ~ m oo ~uję.ce 
~~yny. 

Po piitei.11WSOO wymrt'alC<roniy sę

aDOO! p. Otto :nlie ipl"Zyibył, a ()OO· 
~jego~p. R~ 
.~ słatbo, daoorlwlll!jąe ~Y· 
iPo druigiie piuib1i1cl1Jlll()ŚĆ mciiotwy
~ się siki~~ 1J1I1Ządlzar 
ją.ie lk'oolią mur&y'ikę, CIOOIIl joozc.-re 
balrdfni,e.j peS'Zyi}la ~· A po 
tmz,oolie cihruroikter gry był za. bar
dw wo-jskowy, mam bu na myśli 
zł.amwy obo joz.yik bmmkiruw.ia. 13 
p. p. li llootrutrurLję Stiryohaaakiiegio. 

Sę<hia był z:a. tOOło ~ydo
wamy, i nile mógł ~y;mać 
oihu tklubólw w ka.a:łllach. 

Przebieg gry. 

~yina.ją. goOOie, looiz odmrml 
~si<ę~28p.S. 
K., kitóry już urz.ysikiaje w 2 mli!lw.
ciie b~ pmm l~~
~ 

GOOcie ~ ~ ooxwro
.~, ii p.w;Wad.aij,ą 111a ~
nie brattntkft. 

w, 7 imdamc!ie ~ się 
S!Ei~ t. ~ ~ bręj!Dlkę 
Wal ~ OOltiw'. 
K~~gimi~

- ~ pnz.yuo:m altmlki gośdi. ~
le .drJJirmoo ~ 
~ 22 mim!ucie ~ z w-

;ll d!am!ia s~ -~ ~ 
'bramlk.ę. 

·ur .l-~ n.i:-llłiwr ~· -~ 
l H U:WJ.llU ...--3 ~ ~-
~ ;pod biiaa:nkę, 7Al6taje sf3n 
l~any pPJJelZ Olbrońeę i ~, 
~sięiJ:~ 
~ 14U!IB1JOOyj ,_ IJ:ftM-
~ gsę m ą ltlllil®lty„ ~Złi 

7, gPBm.y. . 
RrlJu..t iklrunny bije KairM w sł·u.

'ipek., i piłb, :prlffllOOi Si<ę Ilia dru
gą ipoł~, giclz.iie too. s:am g:r.'.lie0> 

fałlllhwje prtz~!iwDb4 m 'f>O'l!U. . łdalr
niym. 

Eg7...eiklu.6m W)'Uz.uJe z porwo
<lr!sriwi Ś'ł"Odlelk a'łJalk.ru ~· 

W 30 miim.-ooie sędrziiai 'l.l81l!WQ 
F.raJDJCmam z .bo!isk~ zia. 7JWrÓC-O· 

ną sobie 'Ulwa.gę. 
Następują tagi i klótnfo wre· 

szc.::cl Ftancman rehOO:U.. 
Tsmiz obie da1wżymy gra.ją w 

drl.lbeisiiąbkę, 1eclz gm~ m
tmyunują. :inicjia1tywę, i szereg 
SllriiałÓIW 'OOCJmii. z poświęcenWnl 
brem.kaint g.o6cii. 

Wr&3ZCie w 05tałbnd.ej miinucie 
~e<:l poł<o!wą ~ podwy'i
m ~ do mtereob.. 

iPo :przer:wie g!'a oohYiW'lt się 
pmiw.ie w ciemn.ości&oh, w.0000 
~ sędmia 2ll'.DUS'Wlly był prrr,er
mi.ć je po 25 ~. w 10 
imn.uo.ile 7JlllOtłl.ą. 8'irychrursk.i.eg,o 
.z ~ z ~ ik.'ontA.tzji, gl()-o 
spodamze graiją w drni.e'Wliątkę, 
lecz. ~ tego WL~ą. ~ 
Goołaiwski~ dl &lgaibl dlalsze-2 
ł)ramkii:. 

Robi się llRJi>ełniie ctenmo, gra 
staije się~' ~a; 
w:yiilik:iem 6:1, ~ów 1:1 .da 
~ ~ odgirilJd'IJde -
'WIOdy. 

Z 28 p. S. K. rwryrćfiał słię a.~ 

ta, ~' Froiooman i Ka
m& Piiic me mm wpme rti>o
ty. 

z gmm n& ~ Cl.eełu· .. Wł.---~ gDJ'6 """"""yme -.~ 
„ , " , . Wm-ga. 

Victoria „ Żiżkou (Praga) 
- Union 5:0 (Z:O): 
~ ~ ~' Na~· ifłn~, 
~a.ł się. ~je ~y,drowy, który 

Było bo!wiiem nldH;t w i błę 'IAWbwyoai , aw!Di 'WISlpalD.iia.tymi 
~ me oo duowairnia. pmeoiiwko bteigamr i ~yjJ:lemi ~. 
• ~t i me mDliej dlro- J:Mbry b,rł · rowtrniei ~y
gOOj diruri;ytruie woostarriaić Union, dbwy, sa:órago jdmk Di-ager iz; 

który ~o, ie gmó. me :potaoa- . Englem mi'I dapmrod ~ mę~ 
fi, aile oo na.jgiomr;e ll!i.e ~ SltJo db ipiti. 
M1Weit crz!'iooi!ków, iotleresu.jąie.-yc:h Pomoo ®1brai, pnllW!y obr.Oifua 
~ pilką ll'Ol'imąi, pm~ już baaxbo dbbry, lew}' meoo. sWlszy 
'llWOlenmiilków. brallillkv.r. me· otaym®t a }ed!ne-

Nno tieri ~' m ~t. o- gi> stmr.ałl1, próełz ipl1eik oddoo~h 
OOcin.yeh oo ~ rpł3.ltm.ycll wi- mu pirmz wi!asDą oibTolnę - nie 
drow, nie prii~ bby mW: ~ :po!kl. dlo lp<>lpiisu, tru-
~ m oo!iskiu. ~ g'O 'Wlięc ~ć: J00oo oo 

JM już powyżej a~- ~ioma. było .81nń.eM!ri~, oo wispa

. my, gra Utniioaw. !lliiie aęgala. paWc>- • :ruia.ty ~· 
ffilll. n~j średniej, B.iUaso:we:j 
drmytnyi. 

Jooy1ruie Wtilba.e'Zelk bronił be
alO'ilcmnrlJe i ~ Wti.elikiiooi szc.z~!iem. 
Obroniłby oo z. ,~~ 
:więcej, gdytby niie 111Stiruwioony na
itłioik. pod bira~ą. gos~y, 
rwtSUmiiteik crregio u~yabne pmoo 
go-śicii brallll'k!i., były wymiJci.001 za
słoo1ęc.iia Wit~ widoku na. 
s-tr.ze100iw. 
Wmta~ sek~ do

brze Engel i m~ slrubiej obaj 
łx:nmi pomo.ooiey. Reszt.a, gm.
r:my uinmu :nie.istmiii8lła. pralWie . n.a. 
OO.isku tprÓCIZ śro<llka pomooy, któ 
ry pvzynajimtrui·ej druwal zaijecie 
&Qdiziiemu, swiemi mtai.wOOZl[)jJIIDi 
fOOuMni. ' ' 

Gośc;i są drożyną. sm~ Ce
ehwje iiclh wykoń<{!flQllle oipaioo;wa
!l!Le 'IJii\ikti., -wts:paln.iialy staitt, pięk.!l.a 
ł~.Ji!Il bfun:nc ja, a preedeiw.sz.y&tkiem 
g.m. w Daj1wy'.t.szym s00iptil!iiu . fai.r. 

Cahł, Tui.Ja. n.rupadu ~mla. 'W· po
lu W:.PI'OS.t &wietini~, jed:na!Me na. 
stnoolaalii!e do btramaci, śl.'Odllwwa 
ibró;rm delcyid:o1wiała si0 z u;jipe>w
lllillejezycili. t. m1. ,łffilllllXl\~Yc.h 
Vo'l'J~' '. 

.· 

Przebieg gry. 
ZiaknY!OO · U1DJiloo, pmńViy JOlllO'" 

cm~ oilbi.&m. piłkę i wysyła. 
pm1M3bt)\) ląlll7.lillllkla pod ihramkę go 
apoi<hlrzy, gxitaiie ~śoie usada.'WU&
ją. &1.ę :oo ;pr.wcJ.i.ąig 1 o mmiut., .hic.Iz 
~lJaJją. ~. UrtyS.my p~ 
gioOOi róg iidaliie w owt. Gm toorz;y 
się ·na~ oo. poł;().We Unioou, a. 
paklo dc:mód hErmolo1m w w 
doo.iyme Illiooh ~ fakt, ż~ 
praiwo3krzydłowy ~ W'ei&'y
stki.e ipił'ki m 0iwt, a lew.~y
dło!rry ~ ,W 18 min. GtiI'1iy

ma.ł pt~ 1 jed-y112ą. ~ w tej 
poł-01Wie gry. 

W 22 mimtei„ mlltiak p~ 
bta.mk.ą Uniionu, pMla sta-Ulł, a. 
znajdują.cy sJ.ę w braance Br.a.u.er 
odagl"al rolę bramkairza. ła.p.ią.c 
piłkę w ręce. Sęd.z.ia. dyiktuje 
karny, z kro~ g,oście wtysku
ją. 

pierwsą bramkę 
<lla. swy('J). baaiw. . 
J~ dwa k.omery ~ ~

ooi a. w 42 mmucie po Jromeirrre 
praiwy iich łąwnik wsipa,niMym 
v.olleyem sbmela. 

dnl2ą bramkę. 

Sann'°'tny ii._ cid1y domek, w któ 
rym mi~a.ła sta.m wdowa 'Z 

córką Ofiywtił się j!lkby pod crot
lwięoiem róźdi_łti c~ejski.ej: 

Oo wiioozór, g.dy słońiee ~hyli
ło s.i.ę kiu ziaich«~d:o'Wli i ~tatiniimi 
pron:uien.iaimi g~ fa.le, wiQ;a.ć 
było .na ta.rasie samotnegio domku 
mfodego mlfŁC!ZylZ.Ilę, o d ,i..onie 
merucnomym wyrazie twar.zy, 
ze skiriyooami w ręłw. 

Pio ohwili z pcid smyCil.ikta wy
pływaly nmooudne tony, Il' ~k :lje 
2'Jllllien!iły s.ię jak olJ.ra.zy w ka.lej
doolropae, a mwa z nich była tak 
pif'lkina i z takim ~em uoru
m.a. .o<Leo<>iraoo., 7.e pod • twraaem 
~Y silę litcume rzesze olro-
1iieenycll 7IllieS1ik.aioow. 

Oo :wioecaór o ~ SMnej porze 
~ad: się n.a ~e, by, o pól:
nooy vnilm\ć i iillioe poltarLYiW'a.ć się 
~~ -OClOOln ~ciek-~ ga
w.ie<h'l. 

Kumoszlci. wiiejskiie swz.egól
ntie łamały sobie nad tym swe gro
wy i gm.ibiły stlę w <1omysła.ch. 

NfojeooOIM,otinie staira111-0 się 
'Wy1baidać mchoicLzące do diomiku 
osoby, lee.z wszystko bezskutecz
nie, gdyż tajemni<J(ly gość nie 
pnwkra~.ł za druia pr-Og"óW swe
go :p-oJł.-Oij u. 

Życii.€ w małym domku płynę
ro Slp'Olk.ojnie i ciieho, zdała od S'Lll

ID'U i 7'g':i€łiku wllielkio.m.iejskiego. 

Mrutka e.My d71ień zajęta by
ła - g.oisp-Odrurstwem, pra.oowa.ć nie 
potrrwb01Wam, gdyż mą.ż um:iera
ją"C, ?Jalbaz.piec.zył ją- mait erjalnie. 

TujemnliJc,2y ptt""Zybysz dio wiie
C'Wlra niic .rui.e l'Obił. 
Siedział w głębokim fotelu z twa
rzą nieruchomą, pooraną bntzda- , 
mi, śladccmi przebytej ospy. 

~tOi!'Jia jegio Imioonra. ~t 
wieilką trnged.ją i pasm.n mąk 
cieaipień, jest p!1'2-'J1CtL)'tlą po>pełni<>
nego morde:rstwa. 

BrurtOID. von Pehwedeningen, 
bo ta.kiie było oon1~loo n()wegio 
roi-eS/'8kańca Kl"iigerów, był pned. 
wajną, wesołym P*Yln życia 
młiodzieńcem. 

Rod2.iców stracił będą.e IWioo· 
kiem i był jedynym~ k.io
losalnego ma.ją,tku. 

w esoro upły1waro ey-oi..e dioro
c1neg,o mtod!tieńca, ~ :łliuł&nki, 

·kobiety prwplia.ta.ły się, ~ 
~1r:wny obraz. 

Przyszl.a 'W<>jM. 

,w oiielooy do lł!l'IIIlijtl. m~j )a>
ko p;orucrzmdlk jedin~-0 u; i>Mlióiw. 
ufam.ów, z Wero~ Beirlm 
i jego I100koore. 

Bu.lik jegio ~dł ~ód pa
ląc, moirdu~ąic, mstaw·mjąic za so
bą. 1.g liswze i tmipy. 

·zBRODłłlA i KARA. 
Epekwcja angielskiego Landru. 

lUlyłi ·~ ~ i O!Ci7JOOl 
liXlil ~ ~ okirtcJpny wi
doik:. 
J't[~m~ysiię 

ktwalld ciała ludzkiego 
wWkri. ~nóż i ~
ne sumie ikiobieoo. 

Gdy :po ik.fililw dlnOOnh zjalwJił 
~ ów OOIObnliik po odltiixr paicalki, 
~ :n;ai~ aJ1"€S'Lłio!w:3illy. 

Tego samego dnia znale'Liono 
w wiłU w Castboume, zwłoki mło 
dej kobiety, pocięte w małe ka
wałki i zapakowane w puszki od 
konserw. 

Wykon.me by~ ·tJo w taili 
~y spoa.ób, iż ,yroboty" tej . 
• ~by się mjleip.szy, 
~:btilmrg. 

22 lata W ' zakładzie dla obłąkan~Ch. 
(B.) Zycie k6ięoia. Aehme&. 

Seifedim, brait& obeonego króla. 
egi!psłdegio, jut jednem nietoy~ 
c~panem pa8tlł6m tragetlji. 

Za. s_pisek przeei'Wko brait.tt 
swEml!ll, został wtrqcony do wię
zienia, gdzie przesiedział 4 kJ.ta. 
Lecz po odbyciu I.ary nie odzg
skal wolności„ gdyi pod Et9lror:tą. 

~tal- przewie7i.i.ony d:o Londynu, 
~ dwe.j przekupieni lekarze 
psychiatrzy orzekli, iż jest ni-e
normalny. 

Nre pomogły protesty nie5Z
ezęśliwegio k&ięcia, zoo.W z:a.m
knięty w c100I111 dl.a obłąkanych, 
gii,zi-e od 22 lat przebywa. 

Stwramfa 1Jo."Mł!l"LJ\'>'ZY i m.aitk.i. 

Bo ·unia.nie br.anlek (bez paiu- W 3 mfunnroiie ipóźini~j róg dla 
zy) gośc;i~ z.ni()'WU bert pr.rerwy g:ości n.ie ~yska.ny i w:res-wfo 
pny piłoo. w 39 mmll!C:i.ie pm.iwy łąmallk 

Bmmb Unioou WlpM'I~ slmzela. 
!Ila~ •iiooyroii wsbjJun:na.ID'.lli. ~- tneclą i ostatnią bramkę 
Wie stmela.ją "rięcej na l:Ymrnkę, .l.t- v!~~ 
looz ty'.tko zlJl&la., OO!iJ1U1Sroi.ają.e ~ JlUlAAl.llll.o 

do Joom.pletnes<> j~j z~:urowetnia. Z powoou · dooydują.eej pr1..e-
Były ch'W!i-le trwauą.ce po kiłka waigi gości gra toczyła się wyłą.-
miilłnt, w którydl. weeyooy zielo- cZlłlńe na ~ Unionu. Ueier
ni mieścili 8łę w abrębi1e poI.a piało na tern tern.po, a gra niie na 
~· Rriem lllł'O'hum.iia4&, ie leri.ada d!o mteires-ujących. 
w ~ ~h tir:udino Da· S~ia., p. Hainke, d-obry, miał 
w.et IUU'LfĆ o rzdobyciu bron.ki. lJ. łaitw€ ~e, d'Lięki grze fai r 

A jednak v 30 miin.ue;ie Wi.ta- i na.d wyran. taktownemu za.cho
cmeilt OO:bija silny, górny striM, . wa.n.i.u się gM.ci, którzy nie wy
na. n.ogę le-w• łąicwika, którv rzekli runi jednego sł{)!Wa pl!otestu, 
~ym stmafom · :z.<k>bywa prreciw.ko - w pra.wd7..ie nielkz · 
bramkę, z niewiadioaayich pow.o- ny:m ....._ IDY,lnym ,iego l'OOMJ."Z)"· 

dÓIW IDic UmaiWł p.:r0ee sędziElgl<). gni.ęciiOm. 

S.r111rla - ra. K. r. Hr J: 1. 
ża111~er~ i ~wą L. I\. swy:m sikł.::lJd,zie k ilka, świetnie za. 

S. IV, w ~ mlodrr4utka, p~.iOO.ai.ją.cych się jedno&tek. 
jOOZ'CU me 11~, pj()E!·iadaiją.oo. w Fr. Romanek. 

s~ na ~ i •ie był 
Ska/'Lallly na. pęd'l:ellie żyafl& wśrM. 
waa-iató-w. 

Ooozień mi~ey Londynu, 
1llialją. mOOn.ość ogl:> ri aniia małego 
zamkniętego l!OOlloohiodU, "' któ
rym k.sią.że odbywa. :pmechadzkę 
po mieści~, .lec:i jest oo t.aik pilaUe 
strzeżony, iż wszelka. ooęć ueie-
ozki jest wyklu<YD001a. 

tiodzianin Jedzl 
w świat na row a.· 

Adwokat, P• .KarLimm Po-
. bóg-Filipk01M>ki, m:iloeruit ..-w 

kola.rs.kieoO'O, wybl.eira. się ·w po
dróż, za.powia.&!Ją.cą wiele m.j
prnvjemniejs~yoo wra.ień. 

Wyjazd n.astąlP'i dni.a 1$ bm. 
koleją dto Tuied~c, skąd oo ~
rze przez :Wiedeń i . TyJal_ oo . 
Szwaj,cair1jd. - dooiloołia ~ji 
I Włoch, i na.cstępnie doak<Ołal 
Włoch. ' 

Powrót naatą.pi koleją. 
Ogólna prn:estr.zeń wynalł o

:rnŁo 3000 km. 
Do towarzystwa ~ p. 

.i ·i vokat FiliplroW""..Jci jednego, 
· 11 1 1igentnego rower~ty. 

Chętni, oo tej wSpa.nia.łet pod 
katldym W"l..ględro:n wycilMruki, 
zglos.zą się po hliWI,e i.n.fąmw>j~ 
w mies-ikaniiu a.dW10kalta p. ft.lip
k<JWsJoiegio, p-rey uiłicy Koąs.Mn· 
tyiD.iOWl'lJdej Nir. 19, , .od.' gWrainy 
8-9 wiOO"rorem, 0o&.i~~. . 

.,::: ._ , 
; 

I 

, ' 
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Dziś i ·dni nas~ępnych ! Ostatnia nowość! 

„Gwałtowny, nieoczekiwany skok bezkresnej melancholji nocy do życia, pełnego światła 

___ .... ___ _. i barw, szczęścia i miłości... Akcja niby fontanna perlistego szampana. Lśniąca . 
•• - ···1.· ,_ '";· ·1 }"·" •. 

: -': _ ·· ·;. f'\YSZY:S.-~kiemi barwami tęczy, swawolna, roześmiana, figlarna„. oto zasadnicza linja scenarjusza tego niezwykłego filmu". 

>: ~zo;na, której nie· zna własny mąż 
L • 1 D · Scenarjusz: w realizacji głośnego dul'\skie.go rdysera 

I . ag ower B. W. Christensena osnuty jest na tle prawdziwego zda· 
. rzenia w sferach artystyczn, jednej z o•cłennych stolic. 

· Nie-~w~ykla .. sztuka filmowa w 7 aktach. 
,. '· W ro1i tytułowej 

.~ ·· 
~. ad pr~gPam I Tylko w „LUNIE"! Pie~wsze zdjęcia z Igrzysk Olimpijskich w Paryżu! " ~J 

~ M~cze footbalowe: 1) POLSKA-WĘGRY, 2) RUMUNJA-STANY ZJEDNO=C=Z=O=N=E=.====-

ŁÓDŹ, Wdłcz1i1k1 93. 
285 -------· - w-ra~ie ni.epogody w sali · parku 

' 1J.\-' ''•· • Ogło111nin drabne. 

Satesmen Plinaaer 
(Dyrektor sprzedaży) z długoletnią · praktyką . i rutyną na naj

lepszych wzorach amerykańskich i angi.elskich może się podjąć 

organizacji sprzedaży dla powa~nej fabryki lub firmy handlowej. 

n1-rzmcz _·pa1bnwi~1yeb procy banbowcó1. 
·· ·Program nader ·urozmaicony: : 

. ~- Konkur~ : pjęk~~Ści, : po'czta, konfetti, koło 
szcżęścia, - wie<:zorem rakiety i ognie bengal-

I -bi ty~ Propozycje adresować „NOWINY" dla .Manager". ~67 
Me e na ra n•J-

nowszych stylów, 
A gwarancja nie ograni- ._ 

YO czona, odświeżanie, za- ~HM5**#1iWllM'*t•• 
miany. Okazja, bardzo ft . -

skie;' . Ko.ńcerl -orkie~tty symfonicznej i t. p. 

Początek o godz. 3-ej po południu. 

Szanownych gości prosi o liczne przybycie 

Zarząd Związku Zawodowtgo Pracowników Bankowycłl; 

A tanio biurka. Zakład X stolarski, Lubelska 6, 
y przy Napiórkowskiego. 
• . 372 

O poszukuje akwizył.o-

1 
ra na procent, Biu

ro ptzyjmowanla zamó-

---,···---···-·······"···············-·········-······--------· wleń na szyldy emaljo-

Bilety w cenie: 2 zł., dla dorosłych i Zł. 1.50 dla wanc:. Wiadomość sklep 

WOJ
0 8Jrowych UC&niÓW i dzieci do nabycia rrzy Wej'ściu komisowy, ul. Nawrot 

· 
1 • • Hi 16, teł. 27-43. 370 

Bilety wykupione na zabawę w zeszłym tygodniu - ważne. ł 

•••• OOOOOOOOOOOO<DOOOO:.~. gtołowy pokój, garde-

lii•iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilililiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiililiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiililiiiiiiiiiiiiiiiiiM_,. roby, szafy, st9ły, 
" krzesła, otomanę; le· 

_ ':: .'.- W~~łki wybór! Ceny znacznie zniżone! 

Uwaga!!! 

Warsztaty Inwalidów Wojennych! 
Szewski, krawiecki, malarski i stolll;fski przeniesione zostały 

na ulicę Gdańską 64, róg 6~go Sierpnia 

i pol~~ają się nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli. 

UWAGA: Ceny ~onkdl'eneyjne! żanlu;, łóżka, słupki, 

zegar gdański sprzedam 
tanio. Radwańska 17, 
m. 3. . 847 

e.llHllll111111UttimtnllmlltMllRlllllHllU111HmlllllllUUllUłłllllH\llllltlllllllllllllllllllllll~ -.· .: ;;:·.:--zegary .: ścienne 
Da-tr-maitsqrch fa&onów pierwszorz~nych fabryk po1ee1 _=I I lfObDJ'h 0UfO'ZB0°11b ~-==I 

-

Na raty i za gotówkę 
po cenaeh kohkurencyjnych li I) IUll poleca -wielli wybór 

'UBIORÓW ::::h I 'z:.„~~:~:·:;;: !::7:..!~~m;:ślnicz:. i l•st llellPill18diyJ --1 
~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~ 1--·--·--··-----·--·-···„.„.„„ ... „ ...... ~-----~ i Ol'aZ obuwia 

....... ._ ________ dsiecinnrch 

I Wiele bardzo ważnych tranzakcyj prze- I ~~~e~t1:~~~ . A. CAB A NEK, . Łódź 
~ prowadxono przez Drobne Ogłoszenia. § NapiWJ<9w,skiego _ "9.' · filja Piotrkowska 275• 

,· ~ Wiele doskonałych prac i posad otrzy- ~ ~ . . rarr· zebn•i chłopcy ~ mu!ą nasi czyte1n1cy, czytaJąc Drobne § I , . 
~ Ogłoszenia „NOWIN". ~ iiiliiiillliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiili-iiiiiiiiii!iililiiiililiiii ... i!iiiiililiiii•iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiililiiiip~iiiiiiiii~ 

. · : · ·· ·· . , · . I ~~r:s;;~~ je~~~z:~~eci:zi~~~ ~~~n~~~ I P·0!~zz;~i;.a d:z;::-

'· · · § sprzedać, a osiągniecie szybkie rezultaty. ~ sługi, zgłaszać się 

• dll . sprzedaży gil Z Bł" i, .... ml01Ul~ ...... ll„1Ulml1UlllllOHllUllUllllUIUllUUllU,,UMl~ll! Żb<awia 7, ak..,mka. 

. Tkalni.a sztuczna, I 4 Telefon Ml 27-88. 
• tkanie różnej formy 

Z.głaszać się · do Administracii Nowiny" dziur nie do poznania, nawoafwor1ona 
OJ '' jak w ubiorach, towa-

ul. Pl.otrkowska sa. rach. swltrach. firan- REMIZA -. 
3J7 kach, tak w dywanach. _..,_ 

Obecnie Piotrkowska .,... 
Nr. 92, w podwórzu 317 

- --------- -
Reklama 

-~ ·wfrunkiem . po~odzeuia w handlu i prze
. niyśle .. , · Ogłoszenia - przyjmuje na najdogo-

poleca 178 

najwykwintniejsze karety, landa, po
wozy, amerykany, na śluby ·i spacery 

jak równiet i na godziny. 

CEGIELNIANA H! 62. · Telefon 27-88. 

• Ody s&&klenkę iub bluzeczkę 
przefarbować chcesz 

PROSZBK TYLKO s NUMEllBCZKlEM 
· ' radz.' Tobie, blerzl 
Bo · gdy raz gosposia jak• 

hl'rbkę tę spróbuje. 
innych proszków za nic w śwlec:ie 

w składzie nie kupuje: 
211 

Poas11klwanl aallfęp~ WucUle. Zgloazenla pW-

1 'rnkt vknntkn I --·~·~~=:z·~-~ 
I =~w~i~r~:.:.p~~~-=: u u c h n 11 er b11nns1s1u 

i dobrze pisząca na maszy-· priyjmuje :.i:a~c1e wieczorowe. Ofert1 

'nie poszukiwan1;1. pod ,,R. M." do administracji .Nowin" 

. ; ;N1:~;'.·:;,:· .-.;uie~~1;.;;nka~ 

\ • 

Oferty z życiorysem skła- 343 ~-.-; · -Polska· 
„ .:„„ 

Ag~ncja Prasowa 

„ „P. A. P.'' 
w ŁODZI, ul. Gdańska .Ne 51. Telefon 16 27-90. 

dać od godz. 3-ej do · 5-ej 
po południu w kancelarji 
Związku Inwalidów, ulica 
Gdańska 57. ~lj? 

o r I • 

--·~· ~ 
? •. .; • 

I 

~~•kłor Naczelny: Rndrzej N111lus 
Za Wydawnictwo „NOWINY": Tadeusz Kozłowski. 

Drukarnia. Pa.ństw6wa. w Lodzi, Piotrko-v.-ska 85. Tel. 29 

Oo sprzedania 1 szafa I zamienię pokój :z ku· 
osxklona duża, kon- chnlą, elekryczne 

tuar wraz z pulpitem oświetlenie wśród <nieś~ 

biało malowane. Wie· cłu, na dwa pokoje 
dqmość na miejscu, ul. z kuchnią. Cena od urno 
Nawrot 16, sklep komi· wy. Oferty składa«: do 
sowy Leon /l\lguła te- administracji „Nowiny" 
lefon 27-43 3ł2. god „s. W." a5ł 

Redaktor odpo.,,eih:i;,hv: Lucjan Hole. 


